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Nigdy więcej wojny — nigdy więcej Oświęcimia ! 


M 


prawdziwy pokój 


owa min. Modzelewskiego 


© radzieckim wniosku rozbrojeniowym 


tej 
nyeli w czasie dyskusji nad 
Sprawie 


- trzemówienie minister spr 
tewski, 


der ržemówienie ministra Mo- 
tskiego podajemy poniżej 
Steszczeniu 


wuj mujemy się projektem re- 


kich } Ządającej od pięciu wiel- 
jedna mocarstw zredukowania © 
ień, zaj zecią ich obecnych zbro- 
wej ; zu używania bomby ato. 
A e i ustanowienia w tej dzie- 
hist kontroli — rozpoczął mi- 


a Modzelewski, dodając, że 
Bowi zycje te stanowią całość i 


tizana zostać poważnie rozpa- 


Doświadczenia 
Polski 


vanim przeszedł do rozpatry- 
Broję Szczegółów dyskutowanego 
Ewski rezolucji, min. Modze- 
Potrari przypomniał, że Polska 
ny po lepiej niż jakikolwiek in.. 
wojny ocenić straszliwą groze 
teg Otsekwencje wojny w Pol- 
“kuao Akie, że będą nosiły jej 
dziąą Ce pokoietńiia — powie- 
kieg, (in. Modzelewski. Toteż 
Wojnie Siegacja polska mówi o 
Mówić l © pokoju, trudno jest 

twym tym ze spokojem wła- 
Wojna 1 delegacjom krajów, które 
kwe E oszczędziła i dla których 
czej = Wojny czy bokoju jest ra- 
wielu kostia teoretyczną, jedną z 
Prze mim ogólnej polityki. 
Dacja w ostatnia wojna i oku. 
szli "LErowska postawiły stra- 
termin Problem biologicznej eks- 
; CJI naszego narodu. 


zige dz; : Nic 
siebie A AEEO, że Polska rzuca u 
ny, Ra: Nigdy więcej woj- 


em y więcej Oświęcimia”. 

Sólnegą przeszedł z kolei do o- 
ble scharakteryzowania pro. 
ulega „ *Wiadczając m. in., że nie 
enia eesti, iz sprawa rozbro- 
tuacja st związana z ogólną sy- 
Pewny ItFcZNą i gospodarczą 
Ki zbroji krajów, których wydat- 
ko sta Aiowe stanowią nie tyl- 
a M weed budżetu, ale 
OS lywają na ich sytuacj 
Wista arczą. Poza tym że. EA 
: Ze aby się rozbroić, trzeba 


W e 
arzyć określony klimat. 


„Pokój 
„ o merykański“ 


sta t 
nowise EZY pytanie, jakie sta- 
„Zoluej; kasie wobec projektu 
a eci 1 dac przez Związek 
m Wierqzi 3 
gp liORów TR na wstępie, 
czyta ża 
Statni s 


że dla 
wojna, która się 
atni „W T. 1945, miała być o- 
Wśród tad w pewnych krajach, 
Wojny aca SATStki ludzi koniec 
Stał Sie odził nadzieje supremacji, 
Wania nag OCZNIĄ w celu zapano- 
= światem. 

zamysły 
kę zale h, których 
ka eniu Wie miesięcy po za- 
kozłżąć „ Wojny zaczął sobie wy- 


'ı Ze g : RBA 
- or - 
łu, mo o się mówi o po 


— że być mowa tylko o po- 


ludenci polscy 


na studia do ZSRR 


4 Radzi AWA (SAP). Do Związ- 
kih  sqkiego wyjeżdża 17 pol. 
zy st udentów_stypendystów. 

nę "IoWaĆ będą ekonomię. 
mię, ři Tosyjską, mechanikę. 
KAM zykę i matematykę na 
bęytuden „aczelniach radzieckich. 


e 


yo MI Dost. którzy się wykażą do- 


Stanów 
rząd w 


k Związki w nauce zos'an? 
Mończenią Radsieckim aż do 
Studiów 


t 


%egacja polska — mów- ` 


PARYŻ. (PAT) Na posiedzeniu komisji politycz- 
Zgromadzenia Ogólnego 


Narodów Zjednoczo- 
wnioskiem radzieckim w 


redukcji sił zbrojnych i zbrojeń wygłosił 


aw zagranicznych Modze- 


koju „amerykańskim“ — pax ame- 
ricana. Konsekwencją takiego poj- 
mowania pokoju było, że pewne 
grupy w Stanach Zjednoczonych, 
dla których pokój był tylko wy- 
godnym słowem, ale które nie dą- 
żyły do pokoju, wzięły wreszcie w 
nieunikniony sposób górę. W tych 
warunkach Stany Zjednoczone po- 
częły uchylać się od zobowiązań, 
które przyjęły dobrowolnie na 
siebie w ciągu wojny i rozpoczęły 
politykę faktów dokonanych za 
każdym razem, kiedy w grę wcho- 
dziły ich własne koncepcje”. 

Min. Modzelewski wskazał na- 
stępnie, że, aby zrozumieć tę po- 
litykę amerykańską, wystarczy 
przypomnieć sobie stanowisko za- 
jete wobec wielu kwestii, bedą- 
cych przedmiotem obrad Narodów 


Zjednoczonych, m. in. także wo- 
bec problemu rozbrojenia. 
„Jest jasne — stwierdził — że 


w tych warunkach jedynymi o- 
brońcami pokoju były kraje. które 
jak Związek Radziecki. miaiy in- 
toca igo owrnnie*:-. 5 i 

W dalszym ciągu min. Modze- 
lewski przypomniał, że już dwa 
lata temu, na pierwszej sesji Zgro- 
madzenią Ogólnego ONZ min. Mo- 
łotow wystąpił z apelem do wszyst 
kich narodów o redukcję zbrojeń 
i zakaz wytwarzania broni atomo- 
wej. Z jego to inicjatywy po dłu- 
gich debatach Zgromadzenia Ogól- 
ne uchwaliło 14 grudnia 1946 r. re- 
zolucję zalecającą uregulowanie i 
powszechną redukcję zbrojeń i sił 
zbrojnych, zakazanie i wyelimino- 
wanie ze zbrejeń broni atomowej 
i innej broni masowego zniszcze- 
nia oraz ustanowienie w najbliż- 


szym czasie kontrofi 
dowej. 

Dwa lata temu rezolucja ta sku- 
piła jednomyślność. 


Wywóz strachu 


Dwa lata temu 23 października 
1946 nawet prezydent Stanów Zjed- 
noczonych oświadczył na Zgrome- 
dzeniu Ogólnym, że obawy i głosy 
o możliwości nowej wojny świato- 
wej są daremne, nie mają podstaw. 
Dziś, dwa lata po tym oświadcze- 
niu, delegaci amerykańscy wy- 
strzegają się złożenia oświadczeń 
potępiających tych, którzy podże- 
gają do wojny i którzy sieją w 
świecie stnach. 

„Strzegą się oni dzisiaj przed 
tym dlatego, że rząd Stanów Zjed- 
noczonych, który głosząc, że nie 
wie nic o nienawiści, do wojny 
wypełniającej serca setek milio- 
nów ludzi, sam stał się wielkim 
handlarzem strachu, wielkim eks- 
porterem strachu — tego strachu, 
który uniemożliwia rekonwale- 
scencję świata, a tym eksporterem 
strachu rząd Stanów Zjednoczo- 
nych zajmuje się po to, aby lepiej 
utwierdzić „doktrynę  Trumana*, 
aby wprowadzić w życie plan Mar- 
shalla i aby ukryć przed oczyma 
całego Świata cele swojej polityki 
zagranicznej”. 

Min. Modzelewski nawiązując na- 
stępnie do przemówienia „premiera 
Spaaka oświadczył: = ` 

„Pan Spaak mówił tutaj wiele o 
strachu. Mówił o tym strachu, aby 
uczynić zań odpowiadzialnym Zw. 
Radziecki. Ale diagnoza, jaką po- 
stawił pan Spaak jest oczywiście 
absolutnie fałszywa. Pan Spaak 
stwierdził symptomy choroby wi- 
doczne dla wszystkich. Ale samą 


międzynaro- 


chorobę chciał ukryć“ — ciągnął 
mówca, dodając: 
„Tak jest, narody odczuwają 


strach przed prowadzeniem wojny 
na rzecz Stanów Zjednoczonych, 
odczuwają strach, że zostaną wcią- 
gnięte w wojnę przez tych, którzy 
stąd częrpią zyski.. 


Podwyżki i pogróżki 


Odpowiedź 


Queuille'a 


na żądania robotnicze 


Paryż (obsł wł.). Rrząd fran- 
euski gorączkowymj naradami u- 
siłuje nadal zapobiec grożącemu 
generalnemu strajkowi, W czasie 
sobotniego nadzwyczajnego posie- 
dzenia rządu, przyjetą już poprze- 
dnie 15-procentową podwyżkę 
płac dla pracowników zakładów 
prywatnych, rozszerzono na pra- 
ceowników gminnych i przemysłu 
upaństwowionego. 


Premier Queuille zwrócił się po 
nownie w sobotę z apelem do straj 
kujących, by powrócili do pracy a 
nie stawali się ofiarą rzekomych 
„manewrów politycznych. 


— Jest rzeczą nie do zniesienia 
— powiedział Queuiłle — aby pra 
wo do strajku było nadużywane w 
celu wywierania nacisku na rząd 
w kierunku zmiany polityki zagra 
nicznej. 

Ruch strajkowy rozszerza się z 
dnia na dzień na terenie całej 
Francji. Górnicy francuscy straj- 
kują już siódmy dzień. Prawie we 
wszystkich dopartamentach, szcze 
gólmie w wschodniej i północnej 
Francji zamarł ruch kolejowy. 
Strajk bankowców, taksówek, pra 
cowników przemysłu hutniczego i 
elektrycznego trwa nadal w licz- 
nych miastach Francji. 


Przyczyną tego strachu, jak o tym 
chyba wie pan Spaak, są machina- 
cje bankierów z Wall Street, o któ- 
rych mówił on z taką kurtuazją. To 
oni w istocie należą do kategorii 
handlarzy armat, jak ich nazwał p. 
Rollin i to im potrzeba psychozy 
wojennej w świecie, aby mogli 
czerpać zyski. To do nich winien 
się zwrócić pan Spaak — stwierdził 


min. Modzelewski — zwłaszcza kie- 


dy przemawia w imieniu swego 
kraju, któremu, jak sądzimy, wojna 
nie nie może przynieść.“ 


(Dokończenie na str. 2) 


W Pradze odbyło się posiedzenie mieszanej polsko-czechosłowackiej ko- 
misji kulturalnej dla pogłębienia współpracy kulturalnej między Polską 


a Czechosłowacją. 


Z ramienia Polski w komisji 


zasiadali min, R. P. 


Olszewski, przewodniczący sekcji polskiej A. Jackowski oraz przedstawi- 


ciel Ministerstwa Kultury i Sztuki J. Mayen-Szadziewicz, 
cję reprezentowali — minister informacji 


sekcji L, 


Civrny, prof. Nejediy oraz M. Havranek. 


Czechosłowa- 
W. Kopecky, przewodniczący 
Foto Ag. Il. API. 


Otwarcie sezenu artystycznego na Śląsku 


Wielki 6-letni plan kulturalny 


Przemówienie Wiceministra Kultury i Sztuki 


Katowice. (jmm.) W odświetnie 
przybranej sali Filharmonii Ślą- 
skiej odbyła się w piątek 8 bm., 
uroczystość otwarcia sezonu prac 
ogółu placówek artystycznych 
woj. śl.-dąbrowskiego. Na uroczy- 
stość tę przybyli: wicemin. kultu- 
ry i sztuki J. Grosicki, wicewoje- 
wodowie, płk. J. Ziętek, śr Nant- 
ka-Namirski i Arka Bożek, prze- 


wodniczący WRN,-Tkocz, . przed-. 


stawiciele Zw. Zaw., organizacji, 
partii politycznych, kierownicy 
wojewódzkich placówek artysty- 
cznych i zaproszeni goście, w 
większości reprezentujący świat 
pracy, 

Po odegraniu hymnu narodowe- 
go, naczelnik Woj. Wydz. Kult. 
i Sztuki ppłk. W. Stahl zagaił uro- 
czystość, wskazując na jej od- 
mienną, niepraktykowaną dotych- 
czas formę, polegającą na tym, że 
w kontakcie osobistym świat kul- 
tury przedstawia światu pracy 
program swojej działalności i jej 
ideologiczne cele. 

Następnie zabrał głos wicemin. 
Grosicki, przedstawiając zarys 
wielkiego, 6-letniego planu kultu- 
ralnego, do realizacji którego rząd 
przystąpił już w roku bieżącym. 

Po wygraniu bitwy e chleb 
i węgiel — mówił min. Grosicki 
— mamy obecnie możność przy- 
stąpienia do realizacji hasła udo- 
stępnienia dóbr kulturalnych 
człowiekowi pracy, robotnikowi 
i rolnikowi. Przystępujemy z całą 
energią do wykonania tego wiel- 
kiego planu poprawy bytu kultu- 
ralnege ludzi pracy. 


5 książek 
na i obywatela 


Poprawa ta winna nastąpić 
przede wszystkim na odcinku 
upowszechnienia książki. Kata- 
strofalny obecnie stosunek — 
1 książka na 5 obywateli z koń- 
cem planu 6-letniego będzie od- 
wrócony — 5 książek przypadnie 
na jednego obywatela. Wymaga 


Sprawa spadku po Puderewskim 


przedmiotem interpelacji w Szwajcarii 


Genewa. (obsł. 
prasa znowu okazuje żywe zaintere 
sowanie się sprawą spadku po Igna 
cym Paderewskim, który pozosta- 
wił tu ołbrzymi majątek wartości 
kilku milionów franków szwajcar- 
skich. 

Jak donosi dziennik „Voix 
Ouvriere' sprawa spadku Paderew- 
skiego była przedmiotem interpe- 
lacji wniesionej do szwajcarskiej 


rady federalnej przez posła z ra-! 


mienia szwajcarskiej partii pracy 
Leona Nicole'a. Nicole postawił py- 
tanie, czy szwajcarskim władzom 
federolnym wiadomo, że brat Igna- 
cego Paderewskiego, Józef Pade- 
| rewski, wszczął sprawę o prawa do 


wł.) Szwajcarska / 


spadku, którego likwidatorem był 
Vallotton (obecny poseł Szwajcarii 
w Sztokholmie). Vallotton zarządzał 
spadkiem na korzyść b. sekretarza 
Paderewskiego, Strakacza. 

Władze federalne na pytanie Ni- 
cole'a odpowiedziały, że polskie po- 
selstwo w Bernie w swoim czasie 
zwróciło się do nich z zapytaniem, 
czy istnieje testament Paderewskie 


' go. Władze szwajcarskie ustaliły, że 


takiego testamentu nie ma. 

Ostatnie znowu do poselstwa 
szwajcarskiego w Warszawie wpły- 
nęło pismo adwokata, reprezentu- 
jącego interesy spadko jorców Pa- 
derewskiego z prośbą o przyspie- 
szenie sprawy, 


Dziennik wskazuje, że, jako poseł 
Szwajcarii w Szwęcji, Vallotton jest 
zamieszany w sprawę spadku, któ- 
rym zarządzał. Brak testamentu 
wskazuje, że siostra Paderewskiego 
Wilkońska nie mogła dziedziczyć 
całego spadku. Według dziennika, 
również w St. Zjedn. sprawa spad- 
ku Paderewskiego jest przedmio- 
tem rozpraw sądowych i adwokaci 
amerykańscy wskazują, że błędem 
było przekazanie całego spadku 
Wilkońskiej, podczas gdy w Polsce 
i na Ukrainie żyją spadkobiercy 
znakomitego pianisty. 


W Szwajcarii opinia publiczna w; 


dulszym ciągu żywo- interesuje sę 
biegiem sprawy. r 


to wydania olbrzymiej ilości 100 


Dalej idzie płyta gramofonowa. 


mil. książek. Pierwszym etapem Stan obecny, z produkcją 50 tys. 
na tej drodze będzie zrealizowana | płyt rocznie, przy tym bardzo śre- 


jeszcze w rb. powszechna edycja 
dzieł Adama Mickiewicza. 


Drugim z kolei Środkiem upo- 
wszechnienia dóbr kulturalnych 
jest radio. Dążyć będziemy de 
trzykrotnego powiększenia liczby 
abonentów. Pokryjemy siecią od- 
biorników cały kraj. W akcji tej 
położony będzie duży nacisk na 
radiofonizację przewodową, która 
cieczy się tak wielką popularno- 
ścią w Zw. Radzieckim, Holandii, 
W. Brytanii i innych krajach Za- 
chodu. 


rr 


Podwoimy ilość 
kinoteatrów 


Na trzecim miejscu stoi film. 
Obecna liczba 500 kinoteatrów 
stałych będzie podwojona. Liczba 
kinoteatrów objazdowych zaopa- 
trzonych w  najnowoczesniejszy 
sprzęt wzrośnie do 20 tys. Zwięk- 
szy się w stopniu wybitnym pro- 
dukcję filmów, zarówno rozryw- 
kowych, jak i naukowych. Conaj- 
mniej 3 razy w miesiącu każdy 
obywatel powinien mieć możność 
oglądania filmów. 


© NA ŻARZĄDCĘ OGRODKÓW | © ZŁAGODZIĆ 


DZIECINNCH, które mają powstać 
w zachodnich Niemczech typowa- 
ny jest b. hitlerowski generał vom 
Obstfelder. Popierają go pewne 
organizacje „charytatywne“ mają- 
ee siedzibę w Szwajcarii. 

Oto naprawdę właściwy człowiek 
na właściwym miejscu... w zachod- 
nich Niemczech. 


© PRZED KILKU DNIAMI, zo- 
stał zwolniony z więzienia Indiano- 


polis człowiek, który przesiedział! 


tam 33 lata, skazany za popełnie- | nócH nie” były zyć „ostre, 


nie morderstwa. W ub. czwariek 
człowiek ten zgłosił się do władz 
więziennych i zażądał ponownego 
uwięzienia. Jako przyczynę tej 
niezwykłej prośby podał... niesły- 
chanie wysokie koszty utrzymania 
w USA“, 

Podobno w Ameryce liczą się z 
potrzebą rozbudowy więzień, w 
których za różnego rodzaju prze- 
stępstwa można będzie przeżyć 
kryzys... 


© POLICJA AUSTRIACKA A- 
RESZTOWAŁA w Styriii oszusta 
nazwiskiem. Spiegl. który podawał 
się za „b. osobistego lekarza Goe- 
ringa“ i sprzedawał wieśniakom 
„cudowne lekarstwa“. Oczarowani 
„wielkim nazwiskiem Goeringa" 
wieśniacy wypłacali za to oszusto- 
wi honoraria przekraczające czę- 


stokroć pięcio i sześciokrotnie nor-. 


>ne stawki lekarskie. 


© niezdenacyjikowona rmuitwaości! 


dniej wartości, w r. 1950 podnie- 
siemy do ilości pół miliona do- 
brych płyt, obejmujących wszyst- 
kie działy od muzyki poważnej do 
rozrywkowej. Zapoczątkowana już 
została budowa wielkich zakładów 
fonograficznych. 

W dziedzinie teatru obok istnie- 
jących placówek stworzonych bę- 
dzie 30 zawodowych teatrów ob= 
jazdowych, docierających z naj- 
lepszym repertuarem do naj- 
dalszych zakątków kraju. Roz- 
budowana będzie także sieć sal 
koncertowych. 

Podnosząc poziom kulturalny ca- 
łego narodu stworzymy nową, po- 


| wszechną kulturę narodową, która 


będzie czynnikiem przyspieszają- 
cym przebudowę społeczną. Stwo= 
rzymy typ obywatela, który będzie 
nie tylko konsumentem dóbr kultu- 
ralnych ale i jednocześnie ich twór 
cą. 

W realizacji tego celu położony 
będzie największy nacisk na spotę- 
gowanie i rozszerzenie ruchu ama- 
torskiego w całym kraju przez uwie 


(Ciąg dalszy na str. 2) 
UWEŁAWIEK I 14 


IAW KRĘCI. 


CZY 


ZAO- 
STRZYĆ? Złagodzić. — Tak posta- 
nowił amerykański zarząd wojsko- 
wy w Niemczech zachodnich i zła- 
godził kary śmierci i dożywotnie- 
go więzienia wydane na 317 niemie 
ckich zbrodniarzy wojennych. 


Ratujmy zbrodniarzy! — powie- 
dzieli sobie zapewne Amerykanie, 
gdyż oto minister armiii USA 


Royall podał do wiadomości, że spe 
cjalny komisarz amerykański ba- 
dać będzie ponownie, czy wyroki 
na niektórych zbrodniarzy wojen- 


Po prostu — czy nieszczęśliwi 
zbrodniarze nie zostali (strach po= 
myśleć!.) skrzywdzeni.. 


© ZAGADNIENIE BEZROBO- 
CIA znów zaczyna trapić coraz o= 
strzej wielkie państwa kapitali- 
styczne. 

W związku z tym warto przy- 
oomnieć pytanie, które jeden z 
amerykańskich korespondentów za- 
dał swego czasu  Aleksemu Sta- 
chanowowi, czołowemu robotniko- 


wi Zw. Radzieckiego, kreju, który 
nie zna bezrobocia, 
— Panie Słachanow — powie- 


dział on — w swoim czasie udało 
się panu udowodnić, że jeden czło- 
wiek jest w stanie pracować za 
sześciu ludzi. Kraj, który repre- 
zentuję, ma do rozwiązania o wie- 
le trudniejsze zadanie; czy nie 
może pan poradzić ram, jak sze- 
ściu ludzi mogłoby pracować za 
jednego? 


O O EA 


ZN CZP 


Strona 3 


DWei win. Modzetewski przypo- 


au 


DZIEWWIK ZACHODNI 


(Dokończenie ze strony 4) 


jestu rezolucji radzieckiej w dzie- 


|to, że nasza młodzież uwolniona 


Mina zasady projektu radeieckiego: | ir gospodarczej. Całemu świa- |eń ebnawiązku długoletniej służby 


Projekt radziecki stwierdza, 
rezolucje Zgromadzenia Generalne- 
go z 24 stycznia 1946 r. i z i4 grud- 
nia 1946 r. nie zostały urzeczywist- 
nione. Podkreśla on raz jeszcze, że 
zredukowanie zbrojeń stworzy waż 
ny czynnik ochrony pokoju i bez- 
pieczeńsiwa i 
twarzania į używania broni atomo- 
wej i wszelkiej innej broni maso» 
wego wszezenia. 

Bierac vod uwagę fakt. że pięciu 
stałych członków Rady Bezpieczeń- 


stwa rozpurządza podstawowymi 
armiami i bromią : że ie wielkie 
mocarstwź są odoowiedziainńe za u- | 
trzyma pokoju. projekt rezolucji | 
zaleca. aby uczyniono pierwszy 
krok — powiarzam pierwszy krok 


— w kiePuskit 
zredtrkowesie o 1/8 w ciaqu foki 
wszystkie sił zbrojnych isdowych. 
mo7s%kien lafniczych pieciu wtel- 
kich mecearstw. Ponzdta leżący 
przed warn: drojekt rezolucji zaleca 
utworzenie organu Kontroh w ra- 
mach Rady Bezpieczeństwa, 


Projekt ten spotkał sie z krytyka | 


pewnych delegatów. 

Min. Modzelewski krytykuje wy- 
stąrienie Belgi: — Spaaka i W. Pry 
tanii Mac Neila. 


Rozbrejenie 


i odbudowa 


Chciałbym: jednak -— proszę 
Państwa — zwrócić Waszą uwage 
również na ogromne znaczenie pro 


że należy zakazać wy | 


rozbrojenia przev į 


pierwszym rzędzie Europie Za- 
chodniej brak stali j innych me- 
tali. Dowiedzieliśmy się ostatnio, 
że pan Cripps znalazł się w wiel- 
| kieh trudnościach, starając się po- 
wiekszye wydajność produkcji ma 
szyn w Wielkiej Brytanii. stosow- 
nie do nowego programu zbrojeń. 
Wiemy również, że wielka ilość fa 
| bryk włoskich i nie tylko włoskich 
nie może bsiągnąć odpowiedniej 
| wydajności wskutek braku surow- 
| eów. 

Nie wchodząc w szczegóły, sta- 
je słę jame. že zredukowanie nas 
Je się jasne że zrednkowanie o 
11; zbrołeń piechi wielkich mo- 
carstw posiawHoby do dyspozycji 
nas wszysikiek ołbrzymie ilości 
sttrowców, kfórveh moglibyśmy 
juwżyć do celów pekajawych, poria- 
|gneloby lo za sehą przyspieszenie 
nihudowy krajów zniszczonych 
i priez wajne j znaczną poprawą 
i syfuacii sgaspednrezej krajów, nie- 
posiadających wlasnego przemy- 
| słu metalowego. 
| Bez watpienia jeśli idzie o Sta- 
Zjednoczone, należałoby wydat 


ki zbrojeniowe poddać analizie z 
punktu widzenia roli klapy bez- 
pieczeństwa ha wypadek kryzysu 
gospodarczegc. ale rozpatrywanie 
tej kwestii tutaj nie jest celowe. 
Jest dostatecznie jasne, że kto chce 
odbudowy i rozwoju gospodarcze- 
go krajów zniszczonych przez woj 
nę, nie może uparcie negować pro 
jektu rezolucji radzieckiej, 


Przykład Polski 


Pozwólcie Państwo, 


że przyto- | dzięki 


którym kroczymy szybko 


czę tutaj przykład Polski. Jak IE | naprzód w odbudowie kraju, mi- 


miałem sposobność o tym mówić, | 
zredukowaliśmy nasze wydatki. 


zbrojeniowe o %4 w stosunku do 


budżetu przedwojennego, nie cze- ' 
kając w tej sprawie na żadne za- 
leeenia. Jest to jedna z przyczyn, 


| stepach milczenie. 


mo próżni, jaką pewne grupy usl- 
łują wytworzyć wokół nas, zache- 
wując, jak o tym niewątpliwie 
jest Wam wiadomo, o naszych põ- 
Inną przyczy- 
ną, o której warto wspomnieć, jest 


że | ttr — a zwłaszcza Europie, zaś wj wejskowej bierze udział w odhu- 


dowie kraju. 
Przerwać 
biedne koło 


Wiemy wszyscy, jak zgubnaą 
atmosferę wytwarza się za ocea- 
nem. Ta psychoza wojenna 0- 
garnia, powoli wyspy brytyjskie. 
Nawet na kontynencie europej- 
skim zachodzą coraz częściej wy- 
padki zakażenia tą chorobą. 

i w ten sposóc tworzy się ble- 
dne koło. Mówi się o wojnie, 
rozpętuje się wyścig zbrojeń, 
który z kolei wywołuje nową falę 
histerii, a ta znowu podnieca do 
wyścigu zbrojeń. Fo błędne koło 
posiada wszakże swój punkt po- 
czątkowy. który jest również i 
punktem końcowym: Wall Street. 

Czyż nie jest więc rzeczą słu- 
szną zadać sobie pytanie, ezy nie 
udałoby się nam przerwać lego 
koła. uchwalając projekt rezolu- 
cji radzieckiej i wprowadzając 
tę rezolucję w życie? A jeśli tak, 
cze nie znaleźlibyśmy się na 
zwrotnym punkcie ku zmianie 
klimatu psychologicznego. ku u- 
zdrowieniu? 

Myślę więc, że zarówno czyn- 
nik polityczny jak czynniki go- 
śpodarcze i psychologiezne uspra- 


| wiedliwiają postawę delegacji 
radzieckiej. Dla nas, członków 
delegacji polskiej jest jasne, że 


głosowanie nad tą rezolucją wy- 
jawi światu. kto chce pokoju, a 
kto go nie chce. 

Jest mi wiadome, że aby osła- 
bić znaczenie naszych słów, za- 
częto na tym Zgromadzeniu po- 
wtarzać, że to co czynimy, jest 
propagandą. Trzeba z tego wy- 
wnioskować, że ci, którzy mówią 
o propagandzie na rzecz pokoju 
jak o czymś złym uważają, że 
jest złą rzeczą pragnąć rozbroje- 

l nia. Mniejsza o tych panów. My 


Truman szuka porozumienia z Moskwą 


-_. Bpór w Waszyngtonie 


«<.Londyn. (PAP) Nagły odlot Marshalla do Waszyng 


tonu był przedmiotem ożywionych 


komentarzy. 


Zwrócono uwagę na charakterystyczną okoliczność, 
że Marshall opuścił Paryż w niezwykle ważnym mo= 
mencie, w którym obecność jego była konieczna. 


Waszyngtoński korespondent 
agencji Keutera dowiaduje się z 
dobrze poinformowanych źródeł, 
że Marshall odleciał do Waszyng. 
tonu. aLy zaprotestować przeciw- 
ko płanowi Trumana, zmierzają. 
cemu do wysłania specjalnego wy 
słannika do Moskwy dla amówie. 
nia spornych zagadnień. Wysłan- 
nikłem tym miał być sędzia Yin- 
scen. Truman zamierzał w tej spra 


Sprawa kontroli 
nad narkotykami 


PARYŻ (PAP) Podczas dyskusji, 
która się toczyła na Zgromadzeniu 
Ogólnym ONŹ w sprawie kontroli 
nąd.narkotykami zabierali głos li- 
czni mówcy. 

Delegat radziecki Pawłow zazna- 
czył, że brakiem omawianego pto- 
tokołu jest art. 8, przewidujący, że 
mocarstwa kolonialne będą decydo- 
wać o rozszerzeniu protokołu na te- 
rytoria od nich zawisłe. Delegacja 
radziecka nie może aprobować art. 8 
protokołu. wobec czego będzie gło- 
sowała przeciwko niemu. 


wie złożyć specjalne oświadcze. 
nie. 


! paryż. (PAP). Zainteresowa- 


rencji 6 członków Rady Bezpie- 
czeństwa, bezpośrednio nie zainte- 


resowanych w sprawie Berlina. 

„Mała szóstka“ odbyła w ciągu 
nocy na sobotę dłuższą konferen- 
cję. Podaje się, że „mała szóstka“ 
konferowała trzykrotnie ż odpo- 
wiedzialnymi  przedstawicielami 
delegacji amerykańskiej i brytyj- 
skiej. Następnie prowadziła ona 
rozmowy trzykrotnie z wicemi- 
nistrem Wyszyńskim 1 z mini- 
strem Manuilskim. 

W kuluarach ONZ podaje się, 
że delegacja francuska uttzymuje 
ścisły kontakt z „małą szóstką', 
popierając jej starania o kompro- 
misowe rozwiązanie sporu berliń- 


skiego. 


6 robotników dyrektorami 


w przemyśle 


"Warszawa, (SAP) Sześciu 
dalszych tóbatników objęło ostat.. 
nio kierownicze stanowiska w 
państwowyth przemyśle chemicz- 
nym. 

Z dniem 1 października rb., na 
wniosek  Cehttalnego Zarządu 
Przemysłu Chemicznego, Depar- 
tament Kadr Min. Przemysłu i 
Handlu młanował dyrektorem 
socjalnym Centr. Zarządu Przem. 
Chem. Ludwika Drożdża. robot- 
nika, urodz. w roku 1918. 

Na stanowisko naczelnego dy- 
rektora Zjednoczonych Zakładów 
Gazu Kokso-Chemicznego w Za- 
brzu wysunięty został dotych- 
czasowy robotnik. Alojzy Gocyła. 
urodz. w roku 1908. 


Nogieć Mieczysław. robotnik, 
urodz. w roku 1909, :nianowany 
został dyrektorem Wytwórni 


Nr 13 w Gliwicach, podległej 


chemicznym : 


Zjednoczonym Zakładom Kokso- 
Chemicznym. 

Roman Skalski, robotnik, uřodz. 
w roku 1886, został dyrektorem 
Wytwórni Nr 13 w Będzinie, 
podległej Zjednoczonym Zakłaz 
dom Przem. Farb i Lakierów. 

Dyrektorem Wytwórni Nr 2 w 
Zabrzu, podległej Zjednoczonym 
Zakładom Gazu Koksowniczego. 
mianowany został Karol Wincen- 
ty. urodz. w roku 1908. 

Balwierz Aleksander, robotnik, 
utodz. w toku 1901. został dyrek- 
torem Wytwórni Sidrczanu Glinu 
w Złotnikach. 

Robotnik Jan Biernacki. urodz. 
w roku 1913, został zastępcą dy- 
rektora do spraw technicznych 
Wytwórni Nr. 13 w Będzinie. pod- 
legsłej Zjednoczonym Żakładom 
Gazu Kokso-Chemicznego, 


nie kół politycznych koncentruje | 
się wokół zakulisowych konfe- | 


Marshalli grozi dymisją | 


Sekretarz stanu Marshall, poln- 
formowany przez swych pracow- 
ników o zamiarze Trumana, odle- 
cial niezwłocznie do Waszyngłio- 
nu. 

Korespondent Reutera dowia. 
duje się, że Marshall zagroził swą 
dymisją w wypadku, gdyby Tru. 
man podjął rozmowy w Moskwie 


| bez jego zgody. 
Za kulisami „małej szóstki“ 


Francja szuka kompromisu 
Czy nowy manewr USA? 


| Nie wyklucza się, że starania 
„małej szóstki“ stanowią manewr 
|amerykański. Manewr ten pole- 
iga na tym, że „mała szóstka“ pod 
wpływem Amierykanów opracuje 
projekt rerolucji, który tylko po- 
zornie bedzie nosił charakter kom 
promisu, a w istocie rzeczy pój- 
dzie po linii amerykańskiej, 


lokrotnione domy kultury, świetlice, 
zespoły teatralne, muzyczne, chó- 
raine. Celem ostatecznnym jest, aby 
przez kultutę, którą niesie socjalizm 
wyzwolić człowieka ptacy w Polsce. 


Rola Związków 
Zawodowych 


O roli Zwłązków Zawodowych w 
dziele krzewienia kultury mówił na- 
stępnie kierownik Kom. Kult.-O- 
świat. OKŹŻZ Józef Gtzyb. Mówca 
na wstępie wskazał ha stosunek za- 
leżności, istniejący między dobro- 
bytem materialnym, a poziomem 
kulturalnym mas pracujących. Za- 
gadnienie wydajności pracy wiąże 
się z kulturą tej pracy, ta zaś, jest 
uzałeżniora od kultury ogólnej pra- 
cownika. Troska więc o polepszenie 
bytu materidlnego prowadzi do tro- 
ski o dobru duchowe. Zwiazki Za- 
wodowe w Polsce podjęły się tego 
zadania, mając możliwość oddziały- 
wania wychowawczego na masy ro- 
botnicze przez szeroko rozbudowu- 
jacy się ruch Świetlicowy. Świetlic 
tych w roku ub. było w Polsce 3.173, 
a w twoj, śląsko-dąbrowskirh 1.500, 
Zrzeszuły one 100.000 amutorów róż- 
nych dziedzin sztuki. Zespoły ama- 
|torskie dały w r. 1947 24.000 przed- 
sławień 1 koncertów dla z górą 3 
mil. widzów, Imponujące te cyfry 
świadczą dobitnie o szerokości za- 
sięgu prac kulturalnych Związków 
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nie zaprzestaniemy walki przy 
użyciu wszelkich środków  łącz.. 
nie z propagandą! 

Europa jest zniszczona, trzeba 
ją odbudować. Europa chce żyć 
w pokoju. Ludy Europy, Azji, 
Afryki, Ameryki i Australii pra- 
gną pokoju i nienawidzą tej woj- 
ny, o której się mówi, że jest nie- 
unikniona. Nie możemy pozwolić 
na to, aby wysiłki nasze, zmie- 
rzające do stworzenia normalne- 
go życia, były zwalczane przez 
propagandę wojenną. 

Dzisiaj jeszcze wystarczy. po. 
wtarzam dzisiaj jeszcze — 
zgotłnego głosowania nad propo- 
nowaną rezolucją, aby osiągnąć 
nasz eel. 

Wierzę i mam nadzieję, że 
znajdzie się w tej Komisji więk- 
szość potrzebna do przyjęcia re. 
zolucji radzieckiej, aby ocalić 
pokój i bezpieczeństwo, aby 
przywrócić zaufanie i współpracę 
miedzy narodami. 


Rezolucji 


Warszawa. (PAP) Zarząd Główny 
Zw. Zaw. Dziennikarzy RP. w cza- 
sie obrad we Wrocławiu uchwalił 
rezolucję następującej treści: 

„Zarząd Główny Żw. Zaw. Dzien- 
nikarzy RP. wita uchwały Plenum 
KC PPR i Rady Naczelnej PPS, 
które usuwając niebezpieczeństwo 
odchyleń prawicowo-nacjonaliatycz 
nych w kierownictwie polskiego ru- 
chu robotniczego, zanbezpieczyły dal 
szy rozwój demokracji ludowej na 
drodze do pełnej realizacji socjt- 
lizmu, do całkowitego zniesieniu 
wyzysku człowieka przez człowieka, 
do dobrobytu i szczęścia narodu. 


Dziennikarze polscy stwierdzają, 
iż odchylenie to znalazło swój wy- 
raz na łamach prasy polskiej, m. in. 
w pojmówaniu demokracji ludowej 
jako ostatecznego celu nuszej drogi, 
a nie jako etapu przejściowego na 
drodze do socjalizmu oraz w niedo- 
statecznym zrozumieniu międzyna- 
rodowego charakteru obozu postę- 
pu. * 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Dzien- 
nikarzy RP. wżywa pracowników 
prasy do pełnego przezwyciężenia 
w swej pracy i postawie ideowej 
wszelkich pozostałości tych błędów 
i falszywych teorii. 

Dziennikarze polscy, związani 
wspólnotą pracy t dążeń z całym 
ludem pracującym widzą w bliskim 
już połączeniu PPR i PPS, w wyni- 
ku którego powstanie ideologicznie 
i organizacyjnie Zjednoczona Par- 
tia Klasy Robotniczej — najlepszą 
gwarancją niepowstrzymanego po- 
stępu spolecznego, zabezpieczenie 
suwerenności gospodarczej i poli- 
tycznej kraju w oparciu o przyjaźń 
i współpraę z czołową siłą postępu 
— ze Związkiem Radzieckim oraz 
krajami demokracji ludowej. 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Dzien- 
nikarzy RP. wita środki i zarządze- 
nia, zmierzające do ochrony błed- 
nych i średnich chłopów przed wy- 
zyskiem ze strony bogaczy i speku- 
lantów wiejskich. 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Dzien- 
nikurzy RP. 2 radością wita powrót 
l. dac) 


Wielki 6-letni plan kulturalny 


(Dokończenie ze str. i) 


Zawodowych i o wpływie przodu- 
jącej klasy robotniczej na tworzenie 
się nowej kultury natodowej. 

Dalszy ciąg uroczystego wieczoru 
wypełniły przemówienia kierowtti- 
ków poszczególnych placówek arty- 
stycznych. Przemawiał więc o dzia- 
łalności Woj. Rady Kultury dr. R. 
Lutman, o pracach Związku Zawo- 
dowego Literatów Jan Brzoża, o Pla 
stykach, prezes St. Marcinów, o 
Państwowej Wyższej Szkole Sztuk 
Plastycznych — rektor A. Rak, o 
Państwowej Wyższej Szkole Muzycz 
nej — rektor dr. A. Mitscha, o Fil- 
harmonii Śląskiej — dyr. W. Krże- 
mieński, o Operze Śląskiej — dyr. 
St. Bęlina-Skupiewski, 
Śląskich — dyf. Wł. Krasnowiecki i 
o działalności Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej wiceprezes Masłow= 
ski. 

Ptzemówienia te były przeplatane 
występami artystów i zespołów. Wy 
stąpił chór mieszany ZŻK, zespół 
fetatru Śląskiego, literaci śląscy: 
Piotr Baranowicz, A. Baumgatdien 
i W. Szewczyk — studenci Państw. 
Wyż. Szkoły Muzycznej: A. Lene i 
J. Żielonkowa — artyści Opery Ślą- 
skiej: Bż Kostrzewska i A. Hiolski 
oraz zespół taneczny Związku Sam. 
Chłopskiej z Lublińca. 

Zwiedzenie Wystawy Plastyków 
zakończyło uroczystość inauguracji 
sezonu artystycznego na Śląsku, 
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Zarządu Głównego 


Związku Zawodowege Dziennikarzy RP 


o Teatrach | 


z Poniedziałek, 11 października 1948 © 
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Przez poznanie poglębiamy przyjaźń 


Anomalia magnetyczna nod Kurskiem" 


O 3.877 MILIONÓW TON prze- 
wyższają, mniej lub więcej zba- 
dane, złoża ropy naftowej w 
Związku Radzieckim połowę świa 
$śowych złóż. Wcełąż jeszcze znaj- 
duje się nowe źródła. Głównym 
terenem naftowym jest Baku, 
poza tym Groźny, Majkop na pół- 
nocnym Kaukazie oraz Emba w 
zachodnim Kszachatanie, 

* 

160 LAT wydobywa sie już 
nafte w Baku. Ale bogactwa 
naftowe są tu niewyczerpane: 
dotychczas jeszcze wytryskują 
ogromne fontanny ropy naftowej. 

pa 


O 267 MILIARDÓW TON prze- 


wyższają radzieckie zapasy rudy, 


żełaznej, jeśli wiiczymy także 
mniej bogate żalaziste kwarcyty, 
zapasy innych krajów. razem 
wziętych. Główne złoża rudy że- 
lsznej są w Krzywym Kogu, w 
Kerczu. na Krymie. na Uralu, w 
Byherii i na Dalekim Wschodzie. 
Jedyne w swoim rodzaju gigan- 
tycznae aknupienie żelaza w skoru= 


Prezydenta Bieruta do czynnej pra- 
cy w kierownictwie PPR. 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Dzien- 


nikarzy RP. potępia jak najorzej | 
imapiratorów i wykonawców zbród- i 
niczej napaści na grupę studentów, | 
zajbtych pracą naukową pod Sule- 
jewem. 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Dzien- 
nikarzy RP. stwierdza, że wydoby-' 
cie pewnej części ludności wiejskiej 
2 zacofania i ciemnoty, w której 
utrzymują wieś reakcyjne elementy 
kleru, wespół z bogaczami i speku- 
lantami wiejskimi, jest jednym z 
ntijpilniejszych zadań, stojących 
przed prusą. 


Ślady człowieka z prre 20.000 lat 


‚Wykopaliska w Krakowie 


Kraków (PAP). W sierpniu br. 
rozpoczęto na terenie dawnej 'ce. 
gielni na Zwierzyńcu (dzielnica 
Krakowa) prace: wykopaliskowe, 
pod kierunkiem dyrektora Pań-, 
stwowego Muzeurn Atcheologicz- 
nego w Warszawie prof, Ludwika 
Sawiekiego. Prace te dały ostat- 
nio bardzo ciekawe rezultaty. Na 
głębokości 5 m. natrafiono na Šla- 
dy pobytu człowieka. Znaleziono 
ponadto fragmenty rogów rena, 
kości mamuta oraz innych na ra- 
zie nie rozpoznanych zwierząt. 

Właściwa warstwa kulturowa 
znajduje się na głębokości 7 m. 
ESTEER nia ET ODA 


Aresztowanie bopacza 
wiejskiego 


Bicłystok. (PAP) W powiecie 
wysoko-mazowieckim aresztowany 
został przez milicję za bestialskie 
traktowanie robotników i naduży- 
cia sołtys wsi Pajewo, wiejski bo- 
gacz, Krasicki, 

Posiada on 20 ha ziemi i pełniąc 
funkcję sołtysa nie uprawiał jej 
sam, lecz najął wiejskiego róbot- 
nika, małorolnego chłdpa. Fewnego 
dnia, niezadowolohy że swego 
pracownika, zbil gó do nieprzy- 
tomności. 

Przeprowadzając w tej sprawie 
dochodzenie, milicja wyktyła jed- 
nocześnie, że Krasicki, będąc jed- 
nym =  najkogatszych  rolhików 
wsi, nie figuruje na liście FOW. 
Załaijł on również jako sołtys do- 
chody innych bogaczy wiejskich, 
a swolth przyjaciół. 

Krasicki, przeprowadzając zbiór- 
kę na Findus? Odbudówy War- 
szawy, cześć zebranych pieniędzy 
przywłaszczył sobie na własny uży- 
tek. Pobierał on na ten cel po 50 i 
100 złotych od poszczególnych chło- 
bów, wpisując na listę 5 lub 10 zł. 


pie ziemskiej stanowi tzw. m E 4 
mala magnetyczna pod 
skiem. Nazwa pochddzi e 
igla magnesnwa, wskaznjiąch 
noe, pod wpływem siły ode 
tycznej, ukryżej w ziemi, od 
isie ku dołowi. Przebogaty ten Ë wy 
ljon zaczęto badać z iniejaty 
Lenina. 

2 MILIARDY TON przekracza” 
ją radzieckie zapasy apatyt feji 
rowea, służącego do pro 


fosforatu. Są one największe 
świecie. 
PIERWSZE MIEJSCE, NA 


ŚWIECIE zajmują radzieckie, Hr 
ża potasu, używanego do ga 
kacji nawozów, odkryte w © ji- 
sie władzy radzieckiej pod 50 
kamskiem. 
+ 

DO 40 m dochodzi grubość P. 
kładów soli na dnie jeziora 
skunczank w dorzeczu 
ZSRR posiada niewyczerpane 
pssy soli kuchennej 


oma "—"—"—o 
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Plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Dziennik 
RP. jak najostrzej potępia p 
mię oszczerstw i insynuacji PTZ% ie 
|krajam demokracji ludowej, P 704 
jetw Związkowi Radzieckiemu kola 
wadzoną już od dawna przeć 
imperialistyczne nä ZACHOD lës 

W związku z Miesiącem Pop a 
nia Przyjeźni Polsko - Radzieck 
Zarząd Główny Zw. Zaw. Dzie ? 
|kurzy RP. wzywa ogół Kolegów 
jak najszerszej popularyzacji R 
kich zdobyczy najbardziej pos A 
wej i przodującej nauki i Ku Ak, 
radzieckiej, która służy pokojo 
światowemu i potrzebom najs: 
szych mas ludowych. 


powyżej niej znajduje si 
naniesiony przez wiatry W 
sie lodowcowym, poniżej * 
less o charakterze warątwicój 
Dotychczas znaleziono r. 
zwietząt z epoki lodowcowej | iai 
natzędzia, których forma św i j 
czy o pochodzeniu mniej W 
sprzed 20.000 lat. al 
Dzięki giębokiemu wE OR 
siegajycemu aż do podłoża $ 
nego, natrafiono również na 
jeszcze głębszej warstwy . kt 
rowej. ch 
W pracach wykopaliskoWy 
bierze udział 20 robotników: je- 
Tereny wykopaliskawe genis” 
dzill goście czescy: studen 
Uniwersytetu Praskiego Da 
ra Pechackóva oraz dr. 
przeprowadzający analogic 
prace na Morawach, w mie 


wości Vlstonice, p 


Przed wodowaniem 


pierwszego ruilowągiowć? i 


GDAŃSK (PAP). Jak informus 
Zjednoczenie Stoczni P“ A 
pierwszy rudowęglawiee, stąc?” 
wany z polecenia GAL-u MA palti? 
ni gdańskiej, spuszczony 
w dniu 30 bm. na wodę. 

Będzie to pierwszy duży; 
ski statek, zbudowany ręki 
skiego robotnika. 


Walki w w Indonezji 


L o ñd yñ (PAP). Agencja R 
tera donosi ż Batawił, |oczA 
| głębiu naftowym na Jawie jęki” 
słe zacięte walki miedzy “^ 
mł komunistycznymi a O: „yy 
| mi tżąduwymi. Po tygodni” M 
walkach powstańcy 0P% 
centrum zagłębia naftowego 
pu. 


A 


nie 
me 


Walka z podziemiem gospodarczym 


Ponai półtora miliona domiarów 


Warszawa. (BAP) Według 
danych z Minisierstwa Skarbu, 
w roku ubiegłym władze skar- 
bowe spowodowały wytoczethie 
180 tys. spraw karnych płatnikom 
pudstków w sektorze prywatnym; 
którzy ukrywall swój dochód. 


posłada stały kącik radlowy. 
macje dotyczące audycji radio: 


BEE ź 
UWAGA, MŁODZI RAPIOSŁUCHACZE” 
Tygodnik „PRZYJACIEL“ 


w którym znajdziecie ciek 


‘Innych ciekawych wiadomości. Czytajcie Przyjaciela! NOW Yat. z 
ukazał się w sprzedaży 9. X. br, - 


Na skutek ujawnionych fal rA 
wych zeznan podatkowych skal 
torże prywatnym, władze „od 
bowe wymierzyły ogółem! 
domiarów płatnikom po 
chodowego i 800 tysięcy proi” 
rów platnikom podatku ° 
WEGO. 


o- 


-e-e 


awe 
żasad działania radia "7 


wych, 


Poniedziałek, 11 października 1948 r. 
osz a | ——_ 2 


„Rawit 


(„Ropertaż własny „Dziennika Zachodniego“) 
Odrodzona Polska w każdej dziedzinie życia gospodar- 


Cze s A SiE 
zego stara się usamodzielnić. 


Pracuje nad tym z jednako- 


Wym wysiłkiem robotnik i chłop, inżynier i palacz, che- 


mik 


i geolog. Słowem — wszyscy. Dzięki pomysłowości 


cz rek. r . 

nę wieka pracy coraz to inny zagraniczny produkt zastę- 

"STRA wyrobem własnym. polskim. Ostatnio notujemy 
ym odcinku nowe osiągnięcie, o czym pisze nasz współ- 


Pracownik red. Jan Pakoczy. 
Zamienić muł, zwykły, 
Produkt wartości milionów 


brudny, cuchnący muł na 
złotych, który byłby po- 


szukiyy ; zk A 
= NRM przez zagranicznych odbiorców za tak po- 
dane dewizy, te osiągnięcie nielada. Sztuki tej do- 


be 


u: 


Pa inż. Antoni Rostek. Dzięki jego pomysłowości 
Zużyteczny dotychczas muł rzeczki Rawy nie tylko 
ależnił nas od konieczności importowania t. zw. 


masy Kok F 
asy „Lauta“, ale umożliwił zawarcie korzystnych 


transakcii eksportowych. 


E n . 
Historia tego cennego mułu, al- 


nagą czej „Rawituć posiada dość 
e tło. Wszystko bowiem 
cą En sie od tego, że gazowni 


3 Więtochiowicach groziło unie- 
# Pe, bo zabrakło filtra 
sA Czyszczania gazu świetlnego. 
fi any: howiem nie stanie 
any do użytku, musi być 
Sery z obniżających jego 
A Aaa domieszek, jak np. siar- 

Damo zyszczenie odbywa się przy 

ti PM preparatu absorbującego. 
aw ra. Przed wojną i do nie- 

tzw a jeszcze tym filtrem była 

z a „Lauta“, sprowadzana 

(RADĄ Jedynym prawie pro 

topie rf tego preparatu w Eu- 
A yli Niemcy, Wyrabiali go 

.badków przy wytapianiu ału- 
> = Do odpadków domiesza - 

ą CZE, „coś“, co stanowiło ca- 

mor aiee produkcji. j Tej ta- 

Pa Niemcy strzegli bardzo 

ośnie. 

agięrownik ruchu gazowni świe- 

Sotączy ieii inż. Rostek, czynił 

i AAA peszukiwania za 

Wob a“. Nis dały one rezultatu. 

PA tego szukane produktu 

‘pezego, Rohiono między in- 
czyli próby z „masą cynkową“, 
;„ * Pozestalościami po wytapia- 
hają Cku. W Szarleju leżą cdle 
ła X tej masy. Próba nie powio- 
„16. W dalszych swych poszu- 
4 ag inż. Rosiek napotkał 
a AE muni gro 
s lego w sąsiedztwie Oczy- 
nalni Związku Regulacji Rawy 
Klimzowcu. 


Hałdy mułu 


uł ten stanowił jedno wielkie 


gawienie dla Zw, Regulacji 


M 
zm 


Wy i; Powstaje on z osadów Ra- 
dest zbierany w olbrzymich 


Zdjęcie nie 


— 


zbiornikach. Osad-muł transpor- 
tuje się następnie dużymi ruro- 
ciągami na hałdy, gdzie powoli 
wysycha. Z biegiem lat kałdy 
przybrały rozmiary pagórków, 
wysokości około 20 metrów. Hałd 
tych jest kilka. Teren pod hałdy, 
czy teren na „magazynowanie“ 
mulu Zw. Regulacji Rawy dzier- 
żawi za odpowiednią opłatą. Hal- 


dy wciąż się rozrastają. co jest 


związane z dużym nakładem ko- 
szłów. Próby wytapiania z tego 
mułu żelaza (zawiera około 30% 
Fe), prowadzone przez Zw. Reg. 
Rawy nie kalkułowały się. 

Nic więc dziwnego, że propozy- 
cja inż, Restka odstąpienia mu 
kilku wozów zeschniętego mułu 
dla przeprowadzenia próbnego 
filtrowania gazu świetlnego spot- 
kała się z daleko idącym popar- 
ciem. 


Zainteresowanie 
w całej Europie 


Próba trwała 2 dni, po upływie 
których inż. Rostek mógł zawo- 
łać 7 radością: 

— Znalazłem! 

I iak w bajce czarodziejskiej 
zmienił się bezużyteczny dotąd. 
wszystkim zawadzający i nikomu 
niepotrzebny muł w bezcenny 


\ skarb. Bo próby wykazały, że ten 


wyschnięety muł, którego nazwa- 
no od rzeki Rawy „Rawitem*, 
posiada te same właściwości, któ- 
re ma importowana. masa „Lau- 


ta“. Gazownia świętochłowieka 
przeszła od razu do używania 
„Rawitu'. 


Wkrótce i inne gazownie pol- 
skie poszły jej śladem: Wiado- 
mość o „znalezieniu“ nowego fil- 
tra dotarła też do gazowni zagra- 
nicznych. Pierwsza zgłosiła się 


przedstawia wyschniętego koryta  życiodajnego Nilu, 
A wyschnięty, lecz również życiodajny muł rzeki Rawy. 


z: 
OSI koncertowej w Katowicach 


Koncert inauguracyjny 


Filharmonii Śląskiej 


S s 
i KO zakreślona akcja kon- 
Wchodzi p! świata pracy. z jaką 
wynając Filharmonia Śl. w rozpo- 
istnienia SĘ czwarty rok swego 
Wapółne. oraz  zacieśniająca się 
Muzyczny z amatorskim ruchem 
tyzują YM na Śląsku, charakte- 
łeczny s. SP:eJ działalność i spo- 
} PE istnienia tej instytucji. 
a AAA jako instrument 
Ury „,. < upowszechniania kul- 
Mon: "AGR orkiestra  filhar- 
do TA sama musi także dążyć 
Onas ai FDY stawać się zespołem 
twoje  5onalszym, pogłębiającym 
tówno o liwości 
lap . POd wzgi 


odtwórcze, za- 

dem technicznym 

ia g ym, 
telowi p chowym, 

lon; 


Temu właśnie 
Iczne n 
ław e Piątkowe o programach z 


O 


służyć j 
łużyć mają koncerty sym- 


dbion ciego repertuaru, których 
Brzygoto będą słuchacze już 
Uag E a muzycznie, jak rów- 
liczy. TUJąca muzyke młodzież, 
Mch ap SZak, bo aż 5 w Katowi- 
kon ko , Muzycznych. Dwa te 
niu „ -t Jakkoiwiek w porówna- 


Mang ing hezbą 12 koncertów 
li w miesiącu, stanowić 


' będą tylko niewielki odcinek: pra- 


cy. cdgrywać będą jednak w życiu 
orkiestry wielką rolę, a ze wzęglę- 
du na to, że miejscem wykonań ich 
będą Katowice, koncertować one 
będą na sobie uwagę i opinię pu- 
bliczną. 

Wtorkowy koncert inauguracyjny 
z trzema poraz pierwszy wykona- 
nymi w Katowicach działami 
współczesnych kompozytorów pol- 
skich — P. Perkowskiego „Swan- 
tewitem' (III obraz), J. A. Makla- 
kiewicza  „Pieśniami japońskimi“ 
i A. Panufnika „Uwerturą tragicz- 
na“ uzupełniony  nieprzemijającej 
wartości Symfonią „Z Nowego 
Świata“ Dworzaka, był bardzo po- 
ważnym sukcesem artystycznym 
Filharmonii Śląskiej i osobistym, 
dyr. W. Krzemieńskiego, był także, 
pośrednio, sukcesem Zarz. Miej- 
skiego m. Katowie, który przez 
przejęcie Filharmonii i otoczenie 
jej trcskliwą opieką materialną 
stworzył właściwą atmosferę do 
prac. 

Orkiestra 
brzmieniu, 


w 
ryt- 


zrównoważona 
zdyscypeimowana 


DZIENNIK 


gazownia Budapesztu. Zażądała 
próbki. Potem gazownia Pragi. 
Próbki dały wynik pozytywny i 
zawarto już pierwsze umowy. O- 
becnie Szwedzi zainteresowali 
się „Rawitem”* i proszą o próbki, 


6 dolarów za tonę 


Za 1 tonę mułu. czyli „Rawitu“, 
zagranica płaci... 6 dolarów. 
Hałdy zawierają Aziś do 200.080 
ton tego cennego biota. Dosłownie 
więc w „błocie” leży około 1 mi- 
lion dolarów! A produkcja wciąż 
trwa i trwać będzie tak długo. 
jak długo płynąć będzie Rawa. 
„Rawit“ zresztą jeszcze nie wypo- 
wiedział swego ostatniego słowa. 


Obecnie czyni się próby z uży- | 


waniem go przy rafinacji glice- 
ryny. 

Klimzowiec oddalony jest od 
Katowic około 6 km. Dotrzec do 
hald „rawitowych* nie trudno. 
Oddatone są od szosy Katowice 
— Hajduki ledwie o jakieś 200 
metrów, Dojście do nich od szo- 
sy prowadzi wąziutką, wyjeżdżo- 
ną przez wozy Ścieżką. Na tej 
ścieżce spotykam 3 wozy nałado- 
wane czymś, co wygląda jak syp- 
ki torf. Tylko ten torf coś za bar- 


dzo błyszczy. To chyba jakieś pył-. 


ki kwarcytowe, odbijające się w 
blasku słońca. 


Jadą wozy z „Rawitem” 


Wozy jadą od strony pagórków, 
porośniętych trawą. Z jednej je- 
dnak strony pagórek nie ma już 
trawy, a widać brązową, torfistą 


Dia dobra ludzkości a nie u 


Dnia 21 maja 1947 roku „New 
York Herald“ w jednym ze swych 
przeglądów międzynarodowych 
zamieścił charakterystyczne wy- 
znanie: 

„Rosjanie biorą pod uwagę 
bombę atomową mniej poważ- 
nie, a możliwy rozwój energii 
atomowej dia celów pokoio- 
wych bardziej poważnie od 
nas“. 

Rzeczywiście, mało bardzo 
mało pisze się i mówi w Amery- 
ce o pokojowym zastosowaniu 
energii atomowei. Za to, gdy słu- 
cha się — zwłaszcza ostatnio — 
przemówień amerykańskich dy- 
plomatów i strategów, odnosi się 
wrażenie, iż ludzie ci są głęboko 
przekonani, że atom istnieje je- 
dynie i wyłącznie po to, by słu- 
żyć w ich rękach jako instrument 
szantażu politycznego. 

Nie ulega wątpliwości, iż po- 
siadanie bomby atomowej bardzo 
niezdrowo wpływa na tych, któ- 
rzy żywią złudzenia, iż posiada- 
ją monopol w tej dziedzinie. Fak- 
tem jest bowiem, że atomowy 
szantaż stał się jedną z głównych 
przyczyn rozbicia świata na dwa 
obozy — tak jak faktem jest rów- 
nież, że gdyby nie bomba atomo- 
wa, sytuacja nie osiągnęłaby ta- 
kiego jak obecnie, naprężenia. 

Czy ostatnie przemówienie mi- 
nistra Wyszyńskiego o koniecz- 
ności wyjęcia broni atomowej 
spod prawa trafiło do sumienia 
— lub w braku tegoż, do roztunu 
— rzekomym monopolistom ato- 
mu na Zachodzie — okaże się już 
w najbliższych dniach. Wniosek 
radziecki ma być rozpatrywany 
jako drugi punkt obrad. Należy 
jednak już dziś podkreślić — bez 


micznie i dynamicznie (jedynie w 
części Uwertury Panufnika mniej 
ewerta), robi w pełni jak najko- 
rzystniejsze wrażenie i wróży, w 
obecnych dobrych materialnych 
warunkach, dalszy rozwój. Jeśli 
można mówić z okazji inauguracji 
o czyichś zasługach. to obok am- 
bitnej pracy całego zespołu muzy- 
ków należy z uznaniem podkreślić 
rolę i pracę dyrektora artystyczne- 
go i jednocześnie głównego dyry- 
genta, Witolda Krzemieńskiego. 


O talencie dyrygenckim W. Krze- 
mieńskiego pisaliśmy na tym miej- 
scu niejednokrotnie. Z okazji kon- 
certu inauguracyjnego można by 
dodać spostrzeżenie o tężeniu i po- 
głębianiu się jege indywidualności 
odtwórczej, Wideczńym to było 
zwłaszcza w Symfonii Dworza- 
ka. Wielkie to dzieło w interpre- 
taoji Krzemieńskiego robiło wra- 
żenie nie tylko jasnością. koncep- 
cji formalnej, właściwie uwypu- 
kloną architektoniką muzyczną, ale 
także i swoją treśćią emcecjonalną, 
płynącą od dyrygenta poprzez or- 
kiestrę, do słuchacza. Zdolność 
przekazywania swoich szczerych 
waruszeń każdemu z wykonawców 


i dalej słuchaczom, czyli umiejęt- 
ność nawiązywania bezpośrednich, 
żywych kontaktów, jest tą cechą 


bł 


ZACHODNI 


nowy triumf polskiej pracy 


ony leżą 


masę — to „Rawit“, Wydobywa- 
nie „Rawitu* odbywa sie prymi- 
tywnym sposobem. Tak długo, 
jak go się laduje u samych stóp 
pagórka. nie ma jeszcze trudno- 
ści. Ale z 20-metrowej wysokości 
trudno zrzucać go wprost na wo- 
zy. Przy pomocy lopat „Rawit“ 
ładowany jest na wozy. Wątpię, 
czy w taki sposób zdołamy wvydo- 
być racznie 10.009 ton, a taka 
ilość bedzie prawdopodobnie w 
roku przyszłym potrzebna dia p^- 
krycia zapotrzebowania krajowe- 
go i zagranicznego, 


Obecnie ładuje się „Rawit“ z 
hald. majacych od 10 — 15 lat. 
Opodal są inne, jeszcze nie poro- 
śnięte trawa. Powierzchnia ich 
szczytów. to jakby dno wyscinię- 
tego jeziora, popękane w równa 
figury gecmotryczne. To „Rawit“ 
młodszy. liczący dopiero 5 — 10 
lat. Jest to już muł suchy, ale je- 
szcze nie dość zleżały. Kilka kro- 
ków alej rezpoczynają się ,ie- 
ziora“ błotne, wysychające. To 
„Rawit“ Z-letni. Wreszcie „iezio- 
ra“ najświeższe, do których co 
pół godziny płynie wąskim stru- 
mykiem, wytryskającym z otworu 
rurociągu ten „surowiec dla SU- 
rowca', tj. osad zanieczyszczo- 
nych wód Rawy. Osad ten z oczy- 
szczalni pompowany jest pod- 
ziemnymi rurociągami, których 
otwory nagle to tu, to tam wyła- 
niają się z ziemi. Każde jeziorko 
ma bowiem swój rurociąg. 


Wykorzystanie brudnych. cu- 
chnących osadów małej rzeczki 


względu na to, jakie będą dalsze 
jego losy — iż wniosek ten u- 
"względnia najgorętsze pragnienia 
wszystkich narodów świata i naj- 
żywotniejsze interesy całej ludz- 
kości, albowiem obok ścisłej kon- 
troli nad produkcją energii ato- 
mowej. żąda on użycia jej wy- 
łącznie dla celów pokojowych. 


„Bojowa“ inwestycja 


„The Bulletin of the Atomic 
Scientists“ zamieścił ciekawą opi- 
nie dra Davida F. Caversa (pro- 
fesora prawa uniwersytetu w 
Harvard). Prof. Covers ocenia, 
że eksploatacja energii atomowej 
nie opłaca się — mowa oczywi- 
ście o eksploatacji dla celów po- 
kojowych. Dlaczego? Bo rzeko- 
mo dałaby Stanom Zjednoczonym 


U góry: Eksploatacja „rawitowej' 


góry 
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a 


systemem odkrywkowym. 


U dotu: „Rawit“ w stanie piynnym 


| śląskiej do celów produkcyjnych 


eksnlcatacja „biota“, to jedno z 
najbardziej pomysłowych osiąg- 
nięć Polski Odrodzonej, a inicja- 
torowi, inż, Rostkowi należy się 
specjalna pechwała. 

Inż. Rostek jest rodem z Sudoł, 


tylko 2% ogólnego dochodu na- 
rodowego. Nikego chyba przeke- 
nywać nie trzeba, że nie chodzi 
tu o rentowność inwestycji. Rzecz 
w tym, że amerykańskie mono- 
pole węglowe i naftowe utracą 
olbrzymie zyski. Przepadną ka. 
pitały, inwestowane dotychczas w 
przemyśle bo zastosowanie 
energii atomowej przyniesie cał. 
kowity przewrót techniki. Z 
chwiią, gdy zniknie alomowy in- 
strument szantażu w polityce, 
momentalnie nastąpi odprężenie 
sytuacji międzynarodowej, wów- 
czas amerykański przemysł zbro- 
jeniowy utraci klientele. 

Te właśnie powody spędzają 
sen z oczu tych wszystkich, któ- 
rym pokojowa inwestycja alomu 
się nie opłaca. 


Omyłka czy ślepota? 


A jednak mylą się ci wszyscy, 
którzy sądzą w Waszyngtonie, że 
energię atomową, produkowaną 
w zakładach Oak Ridge i w Han- 
ford, można tak jak gumę do żu- 
cia, czy lemoniadę Coca-Cola za- 
strzec w urzedzie patentowym. 
Amerykańscy uczeni nieraz już 
wylykali politykom i strategom 
Depariamentu Stanu niedorzecz- 
ność takiego poglądu. Ostrzegali 
oni, że siłą rzeczy inne narody 
również znajdą się wkrótce w 
posiadaniu wynalazku. 

Postępu nauki nie uda się za- 
hamować — i dlatego monopoli- 
ści amerykańscy nie są już mono. 
polistami w dziedzinie energii 
atomowej. Dawno już nimi być 
przestali, mimo, iż tego nie do- 
strzegli, mimo kilkakrotnych wy- 


rażnych oświadczeń ze strony 
przedstawicieli Zw. Radzieckiego, 
mimo wielu innych, hardziej rze- 
czowych od słów — dowodów. 


Do kogo należy atom ? 


Era atomowa zaczęła się z 
dniem 6 sierpnia 1945 r., gdy 
pierwsze bomby atomowe spadły 
na Hiroszimę i Nagasaki. Rząd 
amerykański ogłosił wówczas. iż 
użył tej broni jedynie w tym ce. 
lu, by przyspieszyć zakończenie 
wojny i przystąpić do budowy 
trwałego pokoju, który miał za- 
pewnić ludzkości długoletni i spo 
kojny rozwój. Ten właśnie wznic- 


siy cel oficjalnie przyświecał an | 


glosaskiej dyplomacji aż do mo- 
mentu powstania w ONZ komisji 


I która odróżnia dobrą rutynę dyry- | dowanym. 


gencką od prawdziwej sztuki od- 
twórczej, od artyzmu. Te cechę 
zaprezentował W. Krzemieński w 
koncercie inauguracyjnym w spo- 
sób dobitny, wyczarewując, zwła- 
weza w  Il-giej części Symfonii 
Dworzaka. we wstępnym Noktur- 
nie ,„Swantewita* Perkowskiego i 
w „Pieśniach japońskich“ Maklakie 
wicza, nastroje zgoła nieoczekiwa- 
ne. A odczuwane powszechnie. Z 
uenan:em notujemy także fakt dy- 
rygowania symfonią z pamięci. 
Sukces „Swantewita. w Operze 
Poznańskiej i zapowiedź wystawie- 
nia tego baletu w bieżącym sezo- 
nie przez Operę Śl. tym większe 
wzbudzała zainteresowanie muzyka 
P. Perkcwskiego, jednego z czoło- 
wych polskich kompozytorów. nb. 
także wielkiego społecznika, pre- 
zea Zw. Kompozytorów Po.. pre- 
zesą Rady Związków  Artystycz- 
nych, członka zarządu i współ- 


jtwórcę „Artosu' itd. 


Publiczność Katowic zna zreszią 
Perkowskiego z jego świetnej „Sin- 
fonietty', słyszanej hodaj na po- 
czątku ubiegłego sezonu. „„Swan- 
tewit“, jak można się orientować 
z wykcnanego III obrazu, jest dzie 
łem, w porównaniu z bardzo zwią- 
złą „Synfoniettą', szeroko 


| niejszych 
rozbu- | świetnej operowej śpiewaczki. Pię-* 


w którym fantazja i 
temperament twórczy, a także ca- 
ła sztuka operowania formą i dźwię 
kiem znalazła zastczowanie. Nie- 
zależnie od niewątpliwie silniej- 
szych wrażeń, jakie muzyka ta ro- 
bić musi w połączeniu z gestem i 
tańcem, w wykonaniu esiradowym 
wywarła ona wielkie wrażenie wa- 
lorami czysto muzycznymi. Wspom 
niany już Nokturn, o gorącym kli- 
macie uczuciowym, z partią wokal 
ną wykonaną przez B. Kostrzew- 
ską, pełen tężyzny i mocy frag- 
ment marszowy, czy mądra tech- 
nicznie, a mimo to piękna w efek- 
cie słuchowym fuga (7) — oto kil- 
ka przykładów. które każą z zain- 
teresowaniem oczekiwać całości 
„Swantewita* w zapowiedzianej in 
scen:zacji w Operze Śl. 


Również „Pieśni Jąpońskie“ Ma- 
kiakiewicza swoim poetyckim 
wdziękiem i egzotyką subtelnych 
brzmień zdobyły uznanie publiez- 
ności. Sukces ten poza kompozyto- 
rem należy podzielić między orkie 
stre i solistkę — B. Kostrzewsizą. 
Podjęcie wykonania i następnie b, 


piękne wykonanie trudnych wokal; 
„Pieśni | 


nie. a i muzycznie także, 
Japońskich“, to jeden z najpcważ- 
sukcesów estradowych 


pow. Racibórz. Wojnę spędził czę 
ściowo w cbozie koncentracyj- 
nym, a częściowo ukrywając się 
przed gestapo w Przełajce. Dziś 
inż. Rostek jest kierownikiem 
Gazowni Raciborskiej. 

Jan Rakoczy 


la zagłady zycia 


atomowej. Jej zadaniem miało 
bye m. ink 
Rozwinięcie jak , najszerszej 
wspólpracy i wymiany infor- 
macji w zakresie osiąznięć 
nauki — w celach pokojowych. 
Rozciągnięcie ścisłej i sku- 
tecznej kontroli nad produk- 
cją energii atomowej i zagwAa- 
rantowanie jej użycia wyłącz= 
nie dla celów pokojowych. 
Szydło wylazło z worka. Już po 
kilku posiedzeniach Amerykanie 
wysunęli sławetny projekt Tis 
lientihal — Baruch, z którego wy- 
nikało, że pragną zachować ta- 
jemnicę i monopol wynalazku 
wyłącznie dla siebie. Dalsze po- 
ciągnięcia dyplomatów z Wa- 
szyngtonu odsłoniły resztę praw- 
dy: oto wielki kapitał amerykań- 


ski postanowił użyć szantażu 
bomby atomowej wobec Zw. Ra. 
Qdzieckiego. 


Czy można jednak opierać po- 
litykę na bombie atomowej? Nie 
wnikając w moralną stronę tego 
zagadnienia, ograniczmy się do 
stwierdzenia, czyją własność sta- 
nowi to największe w dziejach 
nauki odkrycie. Faktem jest, iż 
prace nad badaniem atomu pro- 
wadzono od lat w laboratoriach 
wszystkich niemal krajów Euro- 
py. Uczestniczyli w nich uczeni 
wszystkich narodowości. Jest to 
typowy przykład pracy zbioro- 
wej. I (ak jak nauka jest dorob- 
kiem całej ludzkości — jej do- 
robkiem i własnością są wszel- 
kie odkrycia w dziedzinie energii 
atomowej. I diatego też wszyscy 
mamy prawo żądać użycia ato- 
mu dla dobra i na korzyść całej 
ludzkości, a nie na zagładę życia. 

J. RYG. 


kny głos. wysoka kultura śpiewa- 
cza © muzykalność — oto podstawy 
powodzenia B. Kostrzewskiej. 

„Uwertura tragiczna" Panufnika 
zrobiła wielkie wrażenie. Ma ona 
w sobie coś z Bacha i coś z Beetho 
vena. Jest w niej mianowicie nie» 
ustający ruch, motoryka fug Ba- 
cha i logika konstrukcyj beethove= 
nowskich. Jest ponadto w niej wiel 
kość, Dzieło te nosi na sobie nie- 
wątpliwie piętno doskonałości. 

Kończąc omówienie tego niezwy= 
kle udanego i wartościowego wie- 
czcru muzycznego podkreślić tak- 
że wypada, że odbył się c1 w pięk 
nie cdnowionej przez 7avz. Miejski 
sali Filharmonii. Przebudowana i 
powiększona została estrada oraz 
wybudcewana (nb. niezupełnie har- 
moen:zująca ze stylem sali) muszla, 
poprawiająca akustykę. Ładnie 
skcemponewanv przez plastyków 
katowickich herh Filharmonii $1. 
na estradzie, estetyczne winiety na 
plakatach i programach, gablotki 
propagandowo - informacyjne na 
mieście ( Monopol“, Księgarnie 
Koepiingera) — to b. sympatyczne 
dowody troskliwości Zarządu Miej- 
skiego. płynące ze zrczumienia po- 
trzeby krzewienia kultury muezycz- 
nej. 

M. Józef Michatowski 
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Izba Przemysłowo-Handlowa 
we Wrocławiu 
L. dz. St. I1I-1/204 48, 


Rejestracja 


przeńsiąkierstw przemysłowych, kandlowych i usługowych 


Na podstawie art. 4 p. 13 lit. a Rozporządzenia Pre- 
zydenta R. P. z 15. 7. 1827 r. o Izbach Przemysłowo- 
Handlowych w brzmieniu ustalonym w załącznik * do 
obwieszczenia Ministra Przemysłu i Handlu z 17. 4. 
1938 r. (Dz U. R. P. Nr. 45, poz. 335) — Izba Przemy- 
słowo-Handlowa we Wrocławiu zarządza rejestrację 
wszystkich 


prywatnych przedsiębiarstw przem., handi. i usługowych 


znajdujących się na obszarze województwa wrócław- 
skiego, bez względu na to czy rejestrowały się w roku 
ubiegłym lub bieżącym, | wzywa je do zarejestrowa- 
nia się w terminie 


od 15 października do 15 listopada 1948 r. 


Rejestrację przeprowadzają: 

miasta i powiatu Wrocław — Izba Przemysłowo- 

Handiowa we Wrocławiu, ul. Kościuszki 34. 

dla miasta i powiatu Jelenia Góra — Delegatura Izby 
w Jeleniej Górze, ul. Osóbki-Morawskiego 19. 

dla miasta i powiatu Kożuchów Delegatura Izby 
w Nowej Soll. ul. Świerczewskiego 9. 

dla miasta i powiatu Legnica — Delegatura Izby w Leg- 
nicy, ul. Panieńska 21, 

dia miasta i powiatu Świdnica 
w Świdnicy, ul. Żeromskiego 10, 

dia miasta ; powiatu Wałbrzych — Delegatura Izby 
w Wałbrzychu, ul. św. Barbary 4, 

w pozostałych miastach i powiatach województwa wro- 

clawskiego Powiatowe Zrzeszenia Kupców Polskich, 


Przy rejestracji należy okazać: potwierdzenie zgło- 
szenia lub uprawnienie przemysłowe. skarbową kartę 
rejestracyjną na 1948 r., zaświadczenie przynależności 


Wrocław, 6. 10. 1948 r. 


dla 


Delegatura Tzby 


do zrzeszenia przemysłowego lub kupieckiego, kupcy 
rejestrowi — wyciąg z rejestru handlowego. Właści- 
ciele przedsiębiorstw. którzy w oznaczonym term'nie 


ich nie zarejestrują. ulegną karze w myśl art. 6 powo- 
łanego Rozporządzenia Prezydenta R. P. z 15. 7. 1927 r. 
IZBA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA 


(3662) WE WROCŁAWIU. | 


L. dz.: Pow. 111-180/130 48 


Okregowy Urząd Likwidacyjny 
podaje do wiadomości, że w dniu 14 październi. 
ka 1948 r. o godz. 8 rano w Katowicach przy ul. 
Sobieskiego 14 (Garaże O. U. L.) odbędzie się 
II sprzedaż w drodze przetargu publicznego (licy- 
tacja) poniemieckich wzgl. opuszczonych pejaz- 
dów mechanicznych. znajdujących się w tut. dys- 
pozycji a nie sprzedanych z pierwszej licytacji. 
W tymże samym terminie odbędzie się I. sprze- 
daż licytacyjna pojazdów i części samochodo- 
wych nowoprzejętych przez tut. Urząd. Rów- 
nocześnie komunikuje się, że w dniu 3. XI. 48 r. 
odbędzie się II sprzedaż licytacyjna pojazdów 
niesprzedanych z poprz. licytacyj oraz I licytacja 
pojazdów. tudzież części samochodowych prze- 
jetych przez O. U. L. w międzyczasie. 

Przemiotowe pojazdy będzie można oglą- 
dać w trzech dniach poprzedzających licy- 
tację o godz. 8,30 rano i w tymże samym termi- 
nie można na miejscu otrzymać informacje 
w przedmiocie cen szacunkowych. 

Przed przystąpieniem do licytacji obowiązuje 
uczestników złożenie na miejscu wadium 
w kwocie zł 4.000 od samochodu i zł 1.000 od mo- 
tocykla. 

Nabywca jest obowiązany, oprócz ceny sprze. 
daży — uiścić 10% sumy sprzedażnej tytułem 
kosztów manipulacyjnych oraz 1/: % wzgl. 1% 
podatku od nabycia praw majątkowych. 

Dyrektor: 


P. T. Odbiorcy księgowości przebitkowej 


Perfecta 


są o zgłaszanie zapotrzebowań 
NA ROK 1949 
WE FIRMIE 


proszeni 


3593 


E. Albiński i Ska. Katowice 


SŁOWACKIEGO 16, 


TELEFON Nr 356-85 


ZARZĄD MIEJSKI M. KATOWIC 
WYDZIAŁ GOSPODARCZY 


ogłasza 


przetarg publiczny 


na sprzedaż dwóch samochodów  osobewych: 
„Super.Opei* i „Adler“ — obydwa na chodzie. 


Licytacja odbędzie się w dniu 22. X. 1948 r. 
o godz. 11. Samochody oglądać można w godzi- 
nach urzędowych w Katowicach, przy ul. Młyń- 
skiej Nr 4. 


Zgłoszenia w Wydziale Gospodarczym, pokój 
Nr 114. (3659) 


mam... 


PORTRETY 


WYMIAR 70 X 50: 
Prezydent Bolesław Bierut 
Premier Józef Cyrankiewicz 
Marszałek M. Rola_-Żymierski 
Gen. Br. Karol Świerczewski 


CENA ZA EGZEMPLARZ ZŁ 120.— 


W WYMIARZE 50 X 35: 


Prezydent Bolesław Bierut 
Premier Józef Cyrankiewicz 
Marszałek M. Rola_Żymierski 
Karol Marks 

Fryderyk Engels 


Oraz 


Joachim Lelewel 
Adam Mickiewicz 


CENA ZA EGZEMPLARZ ZŁ 80.— 
J. MATEJKI: HOŁD PRUSKI — ZŁ 200.— 


poleca 


KSIĘGARNIA SPÓŁ. WYD.-OŚW. 


„CZYTELNIK” 
KATOWICE, ULICA 3 MAJA 12 


PORTRETY TE KSIĘGARNIA POSIADA 
STALE NA SKŁADZIE W TRWAŁYCH 
ESTETYCZNYCH RAMACH. (wł. 102) 


(3660) (Mgr J. Nasierowski) m a TT Ta Te TT PT TT TT TA TA TT TA TTM 
EE RZĄDCA energiczny ewen- | SYPIALNIE, jadalnie kuch-| FARBOLAK Wrocław, Kru- 
4 tualnie jako kalkulator | nie. dobrej |akości, tanlo| pnicza 9, poleca: farby, la- 
Wolne posady zmieni posadę od zaraz. | sprzedaje: Szaradowski. Ka-| kiery, pokosty. biel cynko- 
Oferty: Dz. Zach. Katowice | towice 27 Stycznia 34. 3898d| wą, tlęnek kobaltu oraz 
A pod ,„Rządca*™. 871g wszelkie artykuły malar- 
D sz Aa —— A. DZIEMBOWSKI į Ska | skie. 6119d 
ET sA A Oferty INTELIGENTNA starsza. j| we Włoszczowie, ul. Czar- 
Sedii Katowice pod zajmie się domem (dwie | nieckiego nr 8 dostarczy AE TTC TREE RT TSREECNEO 
891'' 849 ,osoby). dobre gotowanie. | wszelkiego rodzaju gwin- A 
u > 8| Gliwice Średnia 10/11, Jane- | towników, narzynek i Gotówka 
RBUDOWNICZEGO aa czek M. 88ig AA skośnych SOA 
p 5 ; - === zamówienie. 
My A E POMOC księgowego, znajo- MISTRZ cukierniczo-piekar- 
a DRN: ja a mość amerykanki i przebit- | WILLĘ komfortową Zabrze | ski z roku 1934 da swoje 
s S Społem” Budownice ki przyjmie pracę od zaraz. | odstąpię. Zwrot kosztów re uprawnienie wzgl. przystą- 
we Ee ji SzaGech Oferty: Czytelnik Chorzów | montu. Oferty Czytelnik | pi do spółki, Oferty: Sopot, 
ii — IIT pietro Ë? s61ld i pod .,Zdolny'', 382g Zabrze „9964“. 859g | Grottgera 12/3, Paweł Zale- 
- el OKARNIE olwerówki ps > ma 
sj. REFERENT. korespondent, | TC Wa O AZ 
REA, BILANSI kierownik biura, włlelolet- | wiertarki: balansówki 1 t. p. 


STĘ do księgowości z 


mysłowej przyjmiemy za-| nia praktyka. studia wył- 
raz, na Stanowisko kierow-, 5Ze. Szuka posady. Zgłosze- 
nicze. Warunki do omówie-| nia: .Czytelnik'' Katowice 
nia. Oferty z odpisami świa | «731. 883g 


| serre 


„HANDBUCH DER GEO- 
GFAPHISCHEN WISSEN- 
SCHAFT“ 


dectw i życiorysem nadsy- 
łać: Państwowe Zakłady | 
Przemysłu Wełnianego Nr. 
25 w Świdnicy, Bystrzycka 
43. 6061d 


CZELADNIK rzeźniczy mo- 


że się zaraz zgłosić, E. kupię tom 1—7. 
Bartkowiak, Rzeźnictwo | Tok wydania 1933—38. Au- 
Tychy. 837g torzy Fritz Klute ji Behr- 

— | mann. Oferty Czytelnik 


Katowice pod 9955. 847g 


POTRZEBNA pomoc domo- 
wa. Katowice, ul. Dąbrow- 


akiego 13 m. 1. 887g | 1-000 ZŁ płacę za kg zuży- 


tych filmów (błon), rentge- 
nowskich i fotograficznych 


WYCHOWAWCZYNI 


GO | nie mniejszych jak 9x12. Pa- 
dwojga dzieci potrzebna. ChOREE] EON 11 Listo- 
Oferty: Czytelnik Katowice pada 29 $ a77g 
pod 8918". 834g ś 
SZKLARZA (szkło dmucha- | b | 
ne). obowiązkowego i By Sprzedaże | 


ciwago przyjmiemy na do- 
brych warunkach na samo- 
dzielne stanowisko, Prywat- 
na wytwórnia na G. Śląsku. 
Okolica Katowic. Pierwzzeń 
stwo mają tachowcy zazna- 
jamieni z fabrykacja żaru- 
wek. Oferty do Czyteln!ka 
w Katowicach pod nr ,.8980'", 

875g 


MŁYNARZE przybory 
młyńskie artykuły technicz 
ne dostarcza .Młynarstwo'' 
Kraków, Nillpa 13. 5983d 


SZKŁA oryg. Klingera 250 
x 30 x M, 220 x 34 x 17, 
szlifierki pneumatyczne. 
młotki do nitowania. azpico 


wania, rekawice ochronne 
GOSPOSIA lub pomoc dO-| oraz pedzle przemysłowe 
mowa potrzebna. Warunek | sprzeda „Biuro Handlowe * 
referencje. Katowice, 3 Ma- | Katowice Dąbrowskiego 1. 
ja 24 m. 8. Zgłoszenia: godz. i 7608 
14—15. aosd E 
4 są — | WAGI dzisiętne do 200 ką. 
TAPICERA kwalitikowane: AE PE rak. 2 
go przyjmę. jcik Za- 15 a ` 187 
brze. ul. Roosevelta 52. ZG 2 3 328 
aeg KOMPRESOR sprzedam 500 
SE | ros godz.. 6 Atm. .PAR'| 
Kraków, Rynek 46, ..Kom- 
Posad poszukują presor“. 6058d 


LIMUZYNE „ADLER“ w do- 
brym stanie sprzedam. BY- 
tom, tel. 29-78. 332g 


PRACOWNIK fryzjerski po- 
szukuje posady od zaraz 
w Katowicach lub Bytomiu. 
Oferty: Czytelnik Chorzów 
pod „Fryzjer“. 366g 


MOTOCYKEL Victoria 350 
pan cm', górnozaworowy, wał 
lub jako | królewski. typ Sakara 
 Zindapp 2060 emi w dobrym 
stanie. dam Chorzów. 
Lwowaxa 7, tel. 401-04 
8428 


EKSPEDIENTKA 
kasjerka. dabra siła. poszu- 
kule posady. Oferty: Czy- 
teinik Katowice pod .9983'. 

8638 | 


| ziński, 


okazyjnie sprzeda: „Atom '. 
Katowice. ul, Daszyńskiego 
nr. 3. 835g 


WILLĘ jednorodzinną 
Zabrzu tanio odstąpie. 
średnictwo: Katowice, 
ściuszki 19. 


w 
Pos 
Ko- 
838g 


SPRZEDAMY tabletkarke. 
automatyczną maszynę do 
komprymowania tabletek 
Typ T-3 oraz gilotynę mo- 
torową į ręczną małą. Wila- 
domość: Firma ..Lubiana', 
Częstochowa, Zdzisław Kab- 
Dabrowskiego 15. 


paa Cena 20 zł. 


FABRYKĘ wyrobów drzew- 
nych sprzedam. Oferty do 
PAP, Częstochowa, Aleja 61 
pod .Fabryke“. 6130d | WYDZIERZAWIMY, 
damy lub przyjmiemy wspól 
nika do zakładu litograficz- 
nego. Firma .Lubiana' Czę- 


MASZYNĘ elektryczną bu- 
chalteryjną do pisania mar- 


ki „Mercedes“ sprzedam. | stachowa, Zdzisław Kabzińh- 
Oferty do ..Czytelnika' Ka- ! ski, Dąbrowskiego 15. 6128d 
towice pod „9986“, 8725 

| a A dh 0) 


NORTON sportowy 500 cm 
z wałem królewskim Grsz 


Nauka i Sztuka | 


przyczepką okazyjnie da 
d i Gliwice. d 
Bada: 1% da KE ŚPIEWU solowego lekcje. 


trz 15, tel. 49-44. TERO 
> Log li Ójn Prof. Michał Wikliński, Ka- 


JADALNIĘ i sypialnię oraz towiee. Stanisława 3/3. 290g 
gabinet meski okazyjnie pe | o tna 
sprzedam. Informacje udzie- 

la: „Atom“ Katowice, uł. i 

Daszyńskiego 3. 884g | Mieszkania | 


POSZUKUJE sie 4—5 poko- 
jowego mieszkania w Kato- 
wiecach za zwrotem kosztów 
remontu. Oferty należy skła 
dać do Polskiej Agencji 
Prasowej — Biuro Ogłoszeń. 
Katowice, św. Jana 11, pod 
Tenge 80710 


PIŁA hydrauliczna o nape- 
dzie indywidualnym da 
metali marki .Coiumbo'. 
Ostrzałka do pił taśmowych 
i tarczowych uniwersalna 
marki „Vollmer. Sinik 
„Deutza” 10 KM na nafte i 
henzyne. Merkator“ Poz- | 
nań. Mielżyńskiego 19. 6125d | 


ZAMIENIĘ 3 pok. z kuch- 
nią. willa z ogrodem nieda- 
leko Katowic, na takie sa- 
me lub mniejsze w Katowi- 
cach, Gliwicach lub okolicy. 


ODSTĄPIMY samochód 
Mercedes 6 cyl. limuzynę. 
prasę cierna 109 t., szlifier- 


sprze= 


DZIENNIK ZACHODNI 


Snółdzielnia „LAS” Cieszyn zakupi: 


t. refraktometr 
0—200 oraz 40—807 lub 0—80’ 


2. wagę analityczną. 


Ogłoszenie 


SĄD OKRĘGOWY W WADOWICACH wszczął 
na zasadzie art. 7 $ 1 dekretu z dnia 28. 6. 1946 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 41. poz. 237) i art. 2 dekratu 
z dnia 17. 10. 1946 r. (Dz. U. R. P. Nr 59, poz. 328) 
postępowanie karne przeciwko niżej wymienło- 
nym o przestępstwo z art. 1 $ 1 dekretu z dnia 
28. 6. 1946 r. o odpowiedzialności karnej za od. 
stępstwo od narodowości w czasie wojny: 

1. Franciszka Góralik, córka Rudolfa i Anny, 
ur. 28. 3. 1807 r, zam. ostatnio w Kaniowie, pow. 
Bielsko; 

2. Józef Śmieszek, syn, Jana i Marii, ur. 7. 12. 
1887 r., zam. ostatnio w Wadowicach. Aleja Wol- 
ności 74; 

3. Józef Rusin, ur. 8. 9. 
Mokre, pow. Grudziądz; 


1894 r., zam. ostatnio 


4. Klementyna Rusin, ur. 26. 9. 1903 r.. aam. 
ostatnio Mokre. pow. Grudziądz; 
5. Franciszek Biliński, ur. 3. 10. 1912 r.. nam. 


ostatnio w Zatorze, ul. Kolejowa 237; 

6. Alojzy Orlik, syn Jana i Marianny, ur. M. B. 
1903 r.. zam. ostatnio w Brzeszczach; 

7. Paweł Burknapo, syn Józefa i Teresy, Ur. 
30. 7. 1902 r., zam. w Zawoi; 

8. Emil Hassa, ur. 5. 9. 1802 r., syn Nikadema 
i Walerii, zam. ostatnio w Mysłowicach. ul. By- 
tomska Nr 13; 

9. Maksymilian Gancarczyk, syn Jana i Lud- 
wiki z Bizoniów. lat 32, urodz. w Andrychowie, 
fryzjer. 

Osoby wymienione uchyłają się od Sądu. 

Rozprawa sądowa odbędzie się po upływie 60 
dni od daty niniejszego ogłoszenia w nienbecno- 
ści oskarżonych, przy udziale obrońcy z urzędu. 


(3665) SĘDZIA OKRĘGOWY 
| Ee W "YA ZGUBIONO dekl. wietno- 
ści na nazwisko Amalia 
Lokale handlowe Chrószcz. Rydułtowy. Or- 
łowiec 50. BO90d 
POWAŻNA instytucja po-| ZGUBIONO dekl. więrna- 


ści na nazwisko Paprotny 


szukuje magazynów na te- 
| renie Katowic. Oferty: PAP 
Katowice, Jana 11 pod nr. 
555. §132d 


POSZUKUJĘ w większym 
mieście na Dolnym Śląsku 
składu z mieszkaniem. O- 
ierty: „PAR“ Poznań. Ra- 
tajczaka 7 pod „10 208'', 
61264 


LOKALE handlowe w cen- 
trum Katowice oraz Zakład 
Przemysłowy Żeiazny w Za- 
brzu do odstąpienia. Pośre 


dnictwo Katowice, Kościu- 
zki 19. 889g 
LOKAL handlowy repre 


zentacyjny w centrum Cze- 
stochowy do  odztapienia. 
Oferty da PAP, Częstocho- 


wa. Aleja 61 pod ,Lokal“. 
6131d 
OKAZJA! Z powodu cho- 


roby odstąpię czynną Wy- 
twórnię Metalowa w Szcze- 


cinie — z wszelkimi maszy- 
nami. Oferty: Biuro .„Ta- 
mara', Szczecin, Piastów 
16 pod „352. 6123d 


ZAKŁAD fryzjerski z mie- 
szkaniem w Krakowię z u- 


rzadzeniem i ogród do ód- 
stąpienia, Lokal nadaje się 
na cichy przemysł. Zgłosze- 
nia: Kraków, Barska 82. 
6124d 


Tygodnik dla młodzieży 


Otylia, Rydułtowy, ut. Gło- 


żyńska 39a. angad 
ZGUBIONO odeinek za- 
meldowania Zarząd Miel- 
ski, Jelenia Góra, na na- 


zwirko Morys Janina. 80344 


SKRADZIONO ksiażkę pn- 
datkową wraz z rachunkķa- 
mi na firme Stanisław Mo- 
lendowicz Wadowice. Mad- 
brzeżna 132. GO9Bd 
SKRADZIONO dexiarację 
wierności na nazwisko Nie- 
mięc Maria Bielsko, Kra- 
stńskiego 27. BABA 


SKRADZIONO w Katow'- 
cech 5. 8. 48 legitymację 
zw. Zaw, Służby Zdrowia 
Dentystów na nazwisko 
Sylwester Dziedzie. Biel- 
sko, Zamkowa 2. 6105d 
ZGUBIONO kartę rejęstra- 
cji R.K.U. Kraśnik, wyda- 
ną na nazwieko Koper Jó- 


zef. Bytom. Żołn. Pólskie- 
Ro 7. 3355 
ZGUBIONO zaświadczenie 


obywatelstwa polskiego. za- 
świadczenie zamsidowania, 
oraz kartki żywnościowe 
październikowe wydańć na 
nazwisko Gzubin Franclsr- 
ka. Bytom, Kochanowskie- 
BO 39. 836g 


SKRADZIONO dowód P. K. 
P. Nr. 354260 na nazwisko 
Zółkiewicz Halina, Biskupie 
ce. Zięmska 4. (74e 


ZGUBIONQ dokumenty 050- 
biste na nazwisko Pawełek 
wojciech, Zabrze, Wolności 
204. 106g 


ZGUBIONO tymczasowe 18- 
świadczenie narodowości 
polskej nr. 2240. Bytomska 
Gertruda. 7835 


ZGUBIONO wszelkie doku- 
menty wydane na nazwisko 
Kwiatkowski. Aleksander. 
Łaskawego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze- 
niem. 8305 


Prenumerata mies. 70 zł. 
Konto P. K. O. I-8001 


l i 


STUDENT starszy solidny 


ZGUBIONO kartę rejestro- 
cyjną Nr. 170888 wydana 
przez Urząd Skarbowy Z4a- 
brze, na nazwisko Staśko 
Franciszek, Zabrze Waiew- 
skiego 6. 60734 
ZGUBIONO dnią 8. X. w 
pociągu Jędrzęjów—Kath- 
wice portfel z zawartością 
wszelkich dokumentów. Lę- 
czek Franciszek, Katowies. 
Chorzowska 282. g 


(wł 86) 


Pokoje 


KAWALER samodzielny po- 
szukuje pokoju umeblowa- 
nego (bez mebli) z niekrę- 
pującym wejściem) w Ka- 
towicach lub Załężu. Cena 
obojętna. Oferty do ,„Dzien- 


nika Zach, Katowice podj ZGUBIONO 22. IX. 4. na 
9915". 1828 | dworcu Katowicach: port- 

fel, pieniądze dokumenty. 
DYREKTOR zatrudniony w | Zwrot za wynagrodzeniem 


przemyśle poszukuje poko-| tylko dokumentow i nórf- 


ju. Oferty: „Dziennik Za-| felu. Bociąńska, Zabrze 
chodni' Katowice pod ne 3 Maja 32. aog 
Bing e N SE 

FE rasy ZGUBIONO dn. 7. 18. 48. 


POKOJU umeblowanego w 


Katowicach względnie oko- portfel z dowodami, Zna- 


lazcę uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem. K=ta- 
wice, Paderewskiego 2 m, 3. 

atig 
ZGUBIONO deklar. wier- 
ności na nazwisko Mitrega 
Jan. Rydułtowy, ul. Ks. Po 
śpiecha, 692a 


telnik Katowice pod 9982“. 
870g 


poszukuje pilnie pokoju. 


Cena obojętna. Oferty: Czy- 
telnik Katowice pod „.9987'', 
373g 


ZAGUBIONO w Katowicach 
legitymację kolejową, Kar- 


Zguby I kradzieże tę rejestracyjna. rachunki. 


licy poszukuję, Oferty: Czy- 
| 


kę do tkó iwers e- FE R s 
ŻONĄ TPA de Oferty: Czytelnik Ra. © Enna WCG 1 UA Ae oT 
F fi 3 R 3 j FR i $ a, > . 
gwintów, płyty  niklowe. Pod ,.8088 E | ZGUBIONO 'dekl. wietno- | Krakowskie. 3785 
Wytwórnia Narzędzi, Wro- | —=— ści na nazwisko Wram- L ion zza 
qaw Ukryta 6132d , ZAMIENIĘ mieszkanie trzy- | bianka Marla, Rydultowy, | SKRADZIONO dwa prawa 
w pg ————- | pokojowe. kuchnia w Kato- | ul. Piecowska 1. 6088d | jazdy. rejestracje ramocho- 
SPRZEDAM okazyjnie dwa | wicach, ul. 3 Maja, na 3—4 du. rejestracje RKU. By- 
| duże place nad morzem w w Katowicach lub okolicy. ZGUBIONO dekl. wierno- , tom, oraz świadectwo nrak- 
Orłowie. Oferty: Częstacho- Ofe'ly: Czytelnik iKatnwice ści na nazwisko Górka Jan | tyki ślusarskiei Mattew- 
wa PAP, pod „M. W.. 6127d pod ,,9878', 874g Pszów, kolonia I, 808łd ski Kazimierz, Bytom. i685 


Poniedziałek, 11 października 1948 © 


© r || 

ist gonczy 

Henryk Teichmann, syn Henryka. lat 45. 
vołksdęutaeh, z zawodu budowniczy, ostatnio 
zamieszkały w Chorzowie, ul. Bytomska %: 
oskarżony w sprawie V. K, 242/48 Sądu 
Okręgowego w Wadowicach o zbrodnie % 
art. 3 drekretu z dnia 31. 4, 1944 o wymiarze 
kary dla faszystowsko-hitlerowskich zbrod” 
niarzy winnych zabójstw i znęcania się nad 
więźniami i jeńcami — 

zhiegł we wrześniu 1048 r. podczas trans- 

portu z więzienia w Bytomiu do więzienia 

w Wadowicach. 

Aresztowany zostął dnia 24 maja 1948 r- 
postanowieniem prokuratora S. O. w Wado- 
wiecach Nr I Ds 1380/47 za zbrodniczą dzia” 
łaląość w obozie koncentracyjnym w Oświć- 
ctimiu w charakterze „capo“, .vorarbeitera 
i budowniezego. 

Wzywa się każdego, kto zna miejsce poby- 
tu oskarżonego do zawiadomienia o nim naj- 
bliższej władzy sądowej lub milicyjnej i do 
zatrzymania w miarę możności oskarżonego: 

Sąd Okręgowy w Wadowicach 
(--) Przewodniczący 


(3661) 


Obwieszczenie 
o publicznej licytacji 


1 
t Urząd Skarbowy w Gliwicach będzie sprzeda W39 
z tteytacji w dniu 15 października 1948 r. o godz. m 
zajęte i znwiezione do składnicy naczynia kuchen zo 
stoły i krzesła, wagi, inne przedmioty codzienne 
użyśku i maszynę Szęwiką. 
Szczegóły na tablicy ogłoszeń Urzędu Skarbowe? 
z NACZELNIK URZĘDU. 
(3838) kila 


Do Kupców 


wanży włókiemnieze-galantoryjeei 
zawiądamiamy, że nadesziv s 
POŃCAOCNY JEDWABNE Z IMPORTU, do naby 
cia w Murvtowni Manufaktury I Galanterii St i 
staw Sawicki i S-ka, ŁÓDŹ, ul. Gdańska Sia. (56 


n 


SKRADZIONO zaśw'adcze- 
nie uobywątąłstwa polskieg - 
na nazwisko Kaluszką Ge- 


MASZYNY biurowe 


nowefa. Miechowiee, Zam- : 

j sprzedam: z długim We 
kowa m. $ a MEI kiem. do liczenia elek" 
AGUBJONO zaświadczenie ||] toyczna na taśmę. 


CHANIYA“ KRA 


I 
Í 
| 
RKU. Sosnówlec na RW] 
sko Tędrasy Felicjan Wie- | Szewska 92. 
sław. Gliwice, Wronławska 
nr. 4, 278g | 
l 
t 


e 
UNIEWAŻNIAM zgubion 
wszystkie dokumenty zek 
nazwisko Orlot Francis 15. 


ZGUBIONO tymczasowe Zza- 


świądczenie naradowaści A £ 
polskiej na nazwisko Ber- Slemianowice, Bytoms* 2928 
nard Hildegarda, tel o O oo =» AA 2 
- mzoe m MR MM. MN 16 
ZAGUĘBIONO kartę reje- | UNIEWAŻNIAM zgubi- 
stracyjaą wojzkową R%U.| dokumenty kartę rejewieć. 
Kłodzko na nazwisko Spv-| cyjną R. K. U. Sosn Mysz 
chalski Józef, Nowa Buda. | Pasternak Stefan,  "eiqgó 
Pocztowa 11. 113d | ków. ke 
i e S CA 
ZGUBIONO legitymacje | UNIEWAZNIAM zgubiona 


słitżbową wydaną przez Dy- | kartę rejestracyjną WY ogi 


rekeję Lasów Państwowych | RKU. Tarnów. Pozna ed 
w Bytomiu oraz kartę reje- | Stefan. ni 


ktracyjną motoroweru nea 
nazwisko Zemla Bogusław. 
zamieszkały w  Mokrym 
Docu, gm. Chrząstowice. 

6115d 


UNIEWAŻNIAM zgub. ym 
czasowe zaświadczenie 
samośc! 1521/45. Fojcik. jod 
rzy, Cieszyn. a 
UNIEWAŻNIAM 
legitymację wydaną, Śr eya. 
Chorzów. Zielńńską Heleigd 
Myszków. 


EGURIONO kartę rępatr'a- 
cyjną na nazwisko Link Ro- 
zmia, Jelenia Góra.  Giizd 


ZGUBIONO  zaświądczenie í 
R.K.U. wydane w Opolu 
na nazwisko Pioch Alfred. 
zamieszkały w  Grosznwi- 
cath. 8115d 


ee 


ZONY Janiny Biumenteld 
z Robacrewskich. ur. ma- 
rzec 1917 Przemyśl. ostatnio 
przebywającej w Stanista- 
wowie, poszukuje mąż. Wia- 
domofci kierować: Blumen- 
feld Stanisław. Kamień, 
poczta Mirsk, Dolny Śląsk. 


Różne 


BIURO Pośrednictwa e. 
trymonielnego. DOC EJ 
Stalina 83, Dołączyć 495% 


znaczki listowe. e 


w 
W DNIU 14, 16. wystapi y 
Teatrze Miejskim w 
nię znakamity radio” 
ca” 


morysta, ulubieniec | 
słuchaczy i kinomanów 
że Polski, Henio Doma 


(MLE R Z= w o” 

' | STEFAN Pruszkowski V „gee 

polu, Grunwaldzka 3. dana” 

Unlewainienia prasza na skutek połsnską 

nia się stron p. OC! w 

a Stefanie,  zamieszkałń zf 
UNIEWĄŻNIAM  skradzio- | Świdrze koło Warszawy jej 
ne: legit. Zw. Zaw. t służ- | niesłusznie wyrządzone „ch 
bowa. kartki żywnościowe. | zniewagl opisane W *yq4d 


Czernik Alofay. iOFd'S. Gr, VKg. 857748. a 


Cennik ogłoszeń: 


OGŁOSZENIA va tekstem idział zwyczajny): (577 
1 szo 87.5 mm). 1 me 
do ogólnej iłości W mm . » zł ñT? pare 

od Tila mmo » s s M», pe 

3 ód t21—3800 mm . „ n SM? 

na MIW mmo. s „IM o» i me 
powyżej 3% mm . :. .|140 ** 

NEKROLOGI! za tekatem (dzat zwyczajny): eM mm 
do ogólnej Ilości 76 mm . . s0 28 i pM 

od 11-126 mm , „50 e i mid 
Od 121—200 mm 1 , 106 = j mb 
ad 1-38 mmo. . „130 « z m” 
powyżej emm o. . „IM " š 
OGLOSEENIA TERSTOWE: (szerok | szp. 5 mo mó 
. do ogólnej Hasc) 70mm . . z} 100 7 1 pA 
04 11-196 mm. s „125 = q mo 
òd 171-208 mm +, „!50 * 4 ma 
od I—II mm s s „248 * 4 
nowyżej 86mm , . 280 "ry sle 

NERROLOGI w iekiełe cena ogłosz tekst 137 

OGŁOSZENIA DROBNE: mó 
werystkie nałnszenia drohne za ! slowo Wa 
dia poszukujecych praty za | SIOWO gó, 
Pierwsze złowo liczy sle sasadniczo MO awot 
Ttustym druxiem kede słowo liczy *1*,hg 0 
nie, Ogłoszenie drobne: najmnieś 10 * 
wyżej i iłów peat 

Deplsty: ea ogłoszenia zamieszczone ". pi "wę 
L świeta pobiera się dodatek w WYysOBO „Of pg 
Za em:trrażeniz mięjsce' wśród drobny, zg m 
szeń de M mm na | azo 1 Semy, poot 
1 dwuszpajiowe 1 IRhoż. pry? 

W temócie i 100%, Z» agioszenta t3b€ 
hifanse i kómhinnwsne 4. 10007. A de 
Za nmielsrminawe ukazanie eje ogłos af 
adpowtadamy. PLA 
Za wmstewymańne ogłoszenie. Biuro „l 
gotówki nin zwraca AETI 

Wszelkie wplaty za nelnsyenta prosimy prze ezne i 

na konta: HI — 4830 P. R. O. Kaiomice. (PaŻO „joy 

cinku czego wolal» Gatrczy, Adres BT 

Wątowiece ul Feu Mala salatan 0,73 (WE 


FG... 
Oniedziałek, 11 października 1948 r. 


Szwedka 


ończy kurs U. L. 


C; 
beszUm (m), Szwedka Birgitt Jo- 
s wę, uratorka jednego z obo= 
Ri EA dla Polek, b. więź” 
TE ozu koncentracyjnego w 
t pe aeck, przybyła do Polsk! 
logo owieniem ukończenia jed- 
go. ursu Uniwersytetu Ludowe- 


Dir 
kura “e Johansson zapisała aię na 
Ciia + W Nierodzimiu (Sląsk 
h "SA gdzie pilnie studiowa- 
storie wyl język polski oraz hi- 


| ZA 


DZIENNIK 


ZACHODNI 


Zdeprawowani opiekunowie młodzieży 


Występni księżu stana przed sędem 


Katowice. Prokuratura SĄ- 
du Okręgowego w Raciborzu spo- 
rządziła akt. oskarżenia przeciw- 
ko ks. Henrykowi Welełowi, któ- 
ry jako nauczyciel religil w szko- 
łach powszechnych w Turkowie, 
Uciechowicach i  Wachowicach, 
pow. raciborskiego, znęcał się 
okrutnie nad uczniami powierz0. 
nymi jego pieczy. 


Dwukrotna kara śmierci 
dla kata ludności Częstochowy 


kaęztktochowa (a). Odraczana kil. 
Em Sprawa Romana Józe- 
tek ska ag ioWiczA, która na sku- 
ra sami kasacyjnej prokurato» 
ajwyżs azana została przez Sąd 
trzęnia zy do ponownego Tozpa. 
znalazi s oadoyi Okręgowemu, 
ny epilog. czoraj swój spodziewa. 
Zbadawę 
e lani na wczorajszej rozpra- 
zili Ao świadkowie  potwier- 
W akęjp o ICIE zarzuty, zawarte 
TRZE Oskarżenła. W świetle tych 
ry ją 5 lWelka oskarżonego, któ 
NĄ py roku życia potrafił z zim- 
we aii mordować hezbronne 
AC nie oszczędzając na. 
dzję; teci, wypadła jeszcze bar- 
Udzją? 0. Wyjątkowo czynny 
widą, nicikiewicza w akcji Hk- 
Jnej getta, strzały do ucie. 


||| N 


Pod kołami tramwaju 


wę ke m (wk). Dwa nieszczęśli. 
a. Kl przejechania przez 
ti aj zdarzyły się w dniach 
m w Bytomiu przy ul. Sie- 
aa Nei. W godzinach wie- 
1 bm. wracający do do- 

A Bracownik biurowy kopalni 
dlo, ec Blały* Alfons Szy- 
Dod jad 41, wpadł nieszczęśliwie 
Żeś Bcy tramwaj I doznał obra 
+4 oraz złamania 7 żeber. 
o] JR liwy zmarł na skutek 
lny, 77ch ran. Na tej samej 
Przy tej samej ulicy w dniu 

Wy W godzinach popołudnio. 
Wpad I2-letnla Rozalia Kubik 
znając poa koła tramwaju do- 
Ciare obcięcia prawej stopy. — 
Drzew nieszczęśliwego wypadku 
Żera tzlono do szpitala przy ul. 

Msklego w Bytomiu. - 


miano 


kającego przed siepaczami hitle- 
rowskimi Żyda, który wybiegł z 
domu nr 88 przy ul. Nadrzecznej, 
wybieranie spośród nielicznej 
garstki ocalałych i umieszczo- 
nych w obozie pracy przymuso- 
wej „Hasag - Peltzery“ Żydów, 
osób, skazanych na stracenie, 
schwytanie jednego ze skazanych 
na zagładę, próbującego ucieczki 
i oddanie go w ręce katów, po- 
dobnych Kmicikiewiczowi, udział 
w szeregu egzekucjach niewin- 
nych mężczyzn i kobiet, znęcanie 
się nad robotnikami żydowskimi 
i polskimi, ograbianianie nie 
szczęsnych, skazanych na pobyt 
w obozie pracy przymusowe|, z 
kosztowności i pieniędzy, bicie 
napotkanych ludzi bez żadnego 


ku temu powodu. a jedynie dia; 


zaspokojenia głodu krwi — to n:e 
zbicie ustalone fakty zbrodni, pom 
pełnionych przez oskarżonego 
Kmicikiewicza w okresie od sierp 
nia 1942 r. do października 1943 r. 
na -stanowisku „werkschutza* 
(strażnika fabrycznego). 

O tym, jak cynicznym, pozba- 
wionym wszelkich uczuć ludz- 
kich zbrodniarzem jest Kmicikie- 
wicz, mówił obszernie oskarżyc 2! 
publiczny prok. Kosiński. które- 
go wywody poparte zostały riie- 
zbitą logiką faktów, ustalonych 
w tóku przewodu sądowego. Poza 
młodym wiekiem oskarżońzgo 
prokurator nie znalazł dla Kmici- 
kiewicza żadnych okoliczności la- 
godzących i dlatego z ust oskar- 
życiela padły mocne oczekiwane 
zresztą przez wypełniającę saig 
sądową po brzegi publiczność sło- 
wa: „Żądam dla oskarżonego 
Kmicikiewicza kary mierci“. 

Późnym wiecżórem przewodni- 
czący sędzia Waśniewski odczy= 
tał wyrok, skazujący Kmicixie- 
wicza dwukrotnie na karę śmier. 
ci z pozbawieniem praw na zaw- 
sze | konfiskatą mienia. Oskarżo- 
ny przyjął wyrok z zupełnym 


! spokojem. 


Nieludzki katecheta z błahych 
powodów stosowai kary cielesne. 
Szczególnie dotkliwie poturbował 
on 12.letniege Czesława Haczko, 
10-letniego Józefa Szczora, 13.1et 
niego Andrzeja Wierzbickiego, 
16_letniego Btanisława Krawczu. 
ka, 14-letniego Konrada Trzyskę 
i 12-letniego Michała Grochol. 
skiego. Michał Grocholski, uczeń 
3 klasy szkoły powszechnej w 
Uciechowicach pobity dotkliwie 1 
skopany przez ksledza w kwiet- 
niu br., po ciężkiej chorobie zmarł 
w dniu 6 lipca br. w szpitalu. 


Naoczni świadkowie występków 
księdza oraz rodzice pobitych 
dzieci przytoczyli w czasie docto- 
dzeń szereg przykładów znęcania 
się przez katechetę nad uczniami 
1 tak, kiedy rodzice Michała od- 
mówil] dostarczenia koni do zwóz 
ki cegły na odbudowę kościoła 
ks. Wejcel w dnin 26 kwietnia br. 
szykanując od dłuższego czasu 
ucznia Grocholskiego polecił mu 
przesiąść się do pierwszej lawki. 
Na ocliąganie chłopca Welcel z 
furią począł dzieckiem gwaltow- 
nie potrząsać i szarpać za włosy 
oraz okładać je piąńciami po gio- 
wie i plecach. Kiedy chłopiec pe- 
naglany w ten sposób wychodząc 
z ławki przewrócił się, katechela 
kopnął go kilkakrotnie, po czym 
podniósłszy za uszy zadał mu je- 
szcze kilka ciosów pięścią w gło- 
wę i popchnął kolanem. W jesieni 
1947 r. ks. Welcel podniósłszy za 
uszy ucznia Czesława Haczkę rzu- 
cit go w ten sposób, iż niestczę- 
śliwy stoczył się po schodach z 
plerwszego piętra na parter. In- 
nym razem pobił on tego samego 
ucznia po głowie tak dotkliwie, 
że przez dłuższy czas dziecko cho. 
rowałó na uszy. 


W podobny sposób ks. Weloel 
postępował z innymi  uczntami. 
Nieludzkie postępowanie księdza 
wzbudziła u dzieci taką grozę, że 
w dniu w którym przypadała lek- 
cja religii nie chciały one iść do 
szkoły. 


W najbliższych dniach nieludz. 
ki katecheta stanie przed Sądem 
Dorażnym. 

* 

Gliwice. Prokuratura Sądu 
Okręgowego w Gliwicach ukoń- 
czyła dochodzenie przeciwko pre- 
fektowi I. Państw, Gimnazjum i 
Liceum w Gliwicach, księdzu Ja- 


Młodociany przestępca 
przed sądem 


Lubawka (js). 18-letni Julian 
Główczyk, mieszkaniec Lubawki, 
będąc z wizytą u swego znajome- 
go Andrzeją Platy, zabrał leżący 
na oknie zegarek, pozostawiony 
chwilowo bez opieki, oraz około 
3.000 złotych, 


Plata zameldował o wypadku 
władzom milicyjnym. Młodociany 
przestępca nie przyznał się do wi 
ny, a przeprowadzona rewizja —. 
nie dała rezultatu. 

Na rozprawie sądowej wobec 
braku dowodów, chłopca uniewin 
niono. Prokurator wniósł apela- 
cję. Sąd Apelacyjny wyszedł z 
innego założenia i Julian Głow- 
czyk skazany został na rok wię- 
zienia. 


T a 0 0 A) gi laid i Z OO ÓĆ c ZE KEK 


rosławowi Klenowskiemu, oskar- 
żonemu o nakłanianie uczniów, 
będących jego wychowankami, do 
poddawania się czynom nierząd- 
nym i dopuszczanie się takich 
czynów z uczniami powierzony- 
mi jego opiece. Wykorzystywał on 
w tym celu organizowane przez 
siebie wycłeczki i letnie kolonie. 

W realizowaniu swych zamia- 
rów był Kienowski tak bezwzględ 
ny, że gdy jeden z uczniów wzbra. 
niał się przyjść do niego do miesz- 
kania, ksiądz wymógł na nim 
podczas spowiedzi słowo honoru, 
że go odwiedzi. Czynów swoich 
dopuszczał się ksłądz Klenowski 
w stosunku do uczniów w wieku 
od 15—17 lat, w jednym zaś wy- 
padku jego oflarą był chlopiec 
14-letni, 

Ponieważ postępowanie jego 
stało się głośne wśród uczniów i 
przybrało szerokie rozmiary, 3 z 
nich udało się z delegacją do bi- 
skupa w Opolu, w celu powiado. 
mienia go o stwierdzonych fak- 
tach. Interwencja jednak nie od- 
niosła żadnego skutku. 

W procesie ks. Klenowskiego, 


który odbędzie się przed Sądem | 


Okręgowym w Gliwicach, prze- 
słuchanych bedzie kilkunastu 
świadków. 


Rozbudowa Szkoły Przemysłowej w Opolu 


Synowie robotników zdobywają wiedzę techniczną - 


Opole. (om) Szkoła Przemysłowa 
w Opolu (ul. Gosławicka) diczy obe 
cnie 400 uczniów oraz 29 nauczy- 
cieli. W tym roku utworzono wy- 
dział chemiczny, obejmujący lice- 
um nowego i starego typu. W ten 
sposób szkoła posiada już dwa wy- 
działy: elektryczny (prądów sil- 
nych) i chemiczny. W przyszłości 
przewiduje się otwarcie wydziałów 
mechanicznego 1 odlewniczo-hutni= 
czego. 


Pośpieszył się z małżeństwe 


Bigamista na ławie oskarżonych 


Lubań. (js) W dniu 19 grudnia 
1947 r. mieszkaniec Lubania, 
24-łetni Stanisław Bardzki za- 
warł związek małżeński z Zofią 
Zawarczyńską. pomimo, iż jego 
poprzednie małżeństwo z Cecy- 
lią Andrzejewską, zawarte w lip- 
cu 1942 r. w Siedlcach, nie było 
uznane na nieważne, 


takoratoria — duma Politechniki Śląskiej 


Gliwice. a 
Polig 0e. (ib) Uruchomienie przy 


- Athn: 
kiem hnice Śląskiej z nowym ro- 


akademickim nowych labora- | 


Tragiczny wypadek 


lu w” = Wieruszów (pow. Wie- 
dek, Mo! Bię tragiczny wype- 
bawa, Wodowany lekkomyślną za 
t, TA Prederowie: 56-letni 
M bólu, etni | Bronisław  zneleżli 
Nim e aau granatu | poczęli 
Mle ję S Bulować. Wskutek eksplo- 
EL Stanisław Pre- 
brą Sz zabity na miejscu. a jego 
Wing h nal ciężkich obrażeń : prze 
Y został do szpitala. 


„Wioski“ 


bo? tysięcy ludzi 
ò le (ZĄ 


or _Mieczęste zjawisko 
sieqi pa "A Big szeregu dużych o- 
na, Fw których liczba 
kę rzędy W Biąga nieraz T tysięcy. 
€ Kro takich „wiosek* zalicza 
Wice, oe Nowa Wieś, Gosła- 
bę R Toszowice, Czarnowąsy, 
« Dobrzeń, Popielów 1 
ejstow 
p. wa i: czynniki gospodarcze 
eeina NIE postulat za- 
ich 2 PT - pociągów  podmiej- 
wię, Pola na dalsze cdległości. 
ką p” Popielowa, Osowca i 
£ Jdbudowa zniszczonego 
> Odrze w Krapkowicach, 
dojazd do tamtej- 


CAA A 
Mile pc tych ogłedli — prze- 
lhą x; Ady trudnili się przed 
la mysle Ystkim pracowali w 
pa. Nia w okolicznych fabry- 
wa ABłębiy rzy z nich pracowali 


EO t i 
Sornośląskim, a nawet 
wiu. 


A wie i 3 
Sawn s p" nich prace. 
taby d śmiinilcacji mo= 
prawie. 


P) — W rejonie Opola. 


Zmiszczenia wojen- j 


toriów chemii teoretycznej | wy- 
trzymałości materiałów, to wielki 
krók naprzód w rozwóju tej uczel- 
ni. W miejsce clasnych, prowizory- 
cznie urządzonych sal, Politechnika 
dysponuje dziś najnowocześniejszy= 
mi w kraju laboratoriami. Jest tò 
takt ważny nie tylko dla studentów, 
ale i dla przemysłu, który z nauko- 
wych doświadczeń tu dokonywa- 
nych, czerpie poważne korzyści. 
Powstanie laboratorium chemii 
teoretycznej, (a raczej laboratoriów, 
każda katedra posiada bowiem wła 
sne), jest bezsporną zasługą prof. dr 
Inż. Jakuba. On to wystarał się o 


(urządzenia, całkówicie w kraju wy 


| 


konane, ścliągriął potrzebne aparaty, 
odczynniki 1 przyrządy, dotychczas 
jakó remanenty pońlemieckie bez- 
użytecznie leżące w Prudniku. Do- 
tychczas już — to jest niezmiernie 
ważne — mimo najprymitywniej- 
szych warunków, miniaturowy ten 
zakład, pracą rąk studentów i pro- 


jfesorów jako jedyny w Polsce pro- 


dukował siarczan atonu, pokrywa- 
jąc w tej dziedzinie całkowite zapo- 
trzebowanie kraju. 

Niemniej interesujące są labora- 
toria wytrzymałości materiałów, 
których klerownikiem, a zarazem 
organizatorem, jest europejskiej sła 
wy uczony prof. dr inż. Burzyński. 
Całkowite wyposażenie, a więc w 
pierwszym rzędzle niezwykle precy 


Groźny pożar w Opolu 


Zepsute hydranty 


Opole (cm) W dniu 8 paź- 
dziernika br. wybuchł groźny po- 
żar w zabudowaniach gospodar- 
czych Niziek Marii w Opolu przy 
ul. Na Sżańcach. 

Na miejsce przybyła natych- 
miast Zawodową Straż Pułarna 2 
Opola į dzięki szybko rozwiniętej 
akcji ratunkowej nie dopuściła 
dc przerzucenia się ognia na sq- 


„Oczko w głowie“ profesorów i studentów 


żyjne muszyny 1 aparaty do wykry- 
wania wytrzymałości metali i drze- 
wa. sprowadzono ze Szwajcarii. 

Laboratoria, współpracując ściśle 
z przemysłem, oddają mu nicoce- 
ńiene usługi. Podamy jeden choćby. 
przykład — stalowe druty, które 
po skręceniu służyć będą jako liny 
wyciągowe przy dźwigach kopalnia- 
nych, tu właśnie podlegają badaniu 
na wytrzymałość. Od takiej liny za- 
leży przecież życie wielu górników, 
którym przemysł węglowy zapewnić 
musi maksimum bezpieczeństwa 
pracy.» 


Ziemia Zaelziańska — 
Warszawie 


Cieszyn Zachodni (m) Polskie 
organizacje na Ziemiach Zaolziań 
skich P. Z. K. O, (Polski Związek ' 
Kulturalno-Oświatowy) oraz SMP 
(Btowarzyszenie Młodzieży Pol- 
skiej) uchwaliły podjąć akcję 
zbiórkową na terenie wszystkich 
swoich kół terenowych na odbu= 
dowę Warszawy, 

Warto przypomnieć, że ludność 
Ziemi Zaolziańskiej dwa lata te- 
mu złożyła za pośrednictwem 
„Głosu Ludu“, organu K. P. Cz. 
około 10 milionów złotych na 
rzecz powodzian w Polsce, 


utrudniały akcję 


siednie budynki, Straż Pożarna w 
swej pracy natrafila na przeszko- 
dy, w formie braku wody, gdyż 
pobliskie hydranty były zepsute. 

Pożar zniszczył zabudowania 
gospodarcze wraz ż stoma | czę- 
ściowo natzędziami rolniczymi. 
Przyczyna pożaru nieznana. Przy ; 
pnszczalne straty wynoszą około | 
100.000 zł. 


pna... po..óy. a 


Kiedy władze stwierdziły biga- 
mię, zawiadomiły o tym wypadku 
prokuratora, który postawił 
Bardzkiego w stan oskarżenia. 
Ne rozprawie Bardzki oświad- 
czył, że związek małżeński zawarł 
na tej podstawie, że pierwsze mał 
żeństwo było w trakcie rozwiąza- 
nia, bowiem w tym czasie odby- 
wał się proces rozwodowy z pier- 
wBzą małżonką i w dniu 20 lute- 
go 1948 r, zapadł wyrok, orze- 
kający rozwód, Ze względu na to, 
iż był pewien rozwodu, pozwolił 
sobie na przyspieszenie drugiego 
ślubu. Sąd uznał go winnym i 
skazał na 8 miesięcy więzienia, 


zawieszając wykonanie kary na 
przeciąg 2 lat. 


Zabawa skończyła 
się śmiercią 


Częstochowa (a), Na terenie e- 


lektrowni na Zawodziu wydarzył 


sle onegdaj tragiczny wypadek. 
Syn pracownika elektrowni, 10- 
letni Rajmund Borek, mańipulu- 
jąc przy znalezionym zapalniku, 
spowodował wybuch, skutkiem 
którego doznał tak ciężkich obra- 
żeń, że zmarł w killita godzin po 
przewiezieniu go do szpitala. 


W cłągu ostatnich 2 tygodni 
zanotowano na terenie Często- 
chowy i powiatu B podobnych wy 
padków, z których 3 były śmier- 
telne, a 4 zakończyły się ciężkim 
kalectwem lekkomyślnych chłop- 
ców, dla których znaleziony za- 
palnik pocisku artyleryjskiego | 
stanowi okazję do zabawy, koń- 
czącej się zazwyczaj w sposób 
wyżej opisany. Jak stwierdzono, 


Rodzina Świerszczykowa 


czy chcesż dowiedzieć się, co 
czytają twoi rówieśnicy w kra- 
łach słowtańskich? 


KUP NR 4i 
„Świerszczyka” | 


który ukaże się 10 paździer- 
nika. (wł. 100) 


s n 


w niektórych wypadkach winę 
ponoszą rodzice, którzy wiedzą. 
jalcim niebezpieczeństwetn grozi 
tego rodzaju zabawa, lecz nie Sta | 
rają się wpłynąć na swe dzieci 
aby podobnych zabaw unikały. | 


Szkoła uzyskała w tym roku za- | 


Śtrona 5 
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PONIEDZIAŁEK, 11 PAŻDZIERNIKA 


5.10 Sygnał czasu. pobudka, 5.15 
Streszczenie wiadomości porannych 
5.20 Koncert poranny dla świata pra- 
cy. 6.00 Gimnastyka poranna. 8.10 
Dziennik poranny. 6.25 Muzyka po- 
ranna (płyty). 6.50 Program dnia. 14.00 
Wiadomości dziennika radiowego. 7.20 
Muzyka poranna (płyty). 7.25 Lekcja 
języka rosyjskiego. 7.40 Muzyka pô- 
ranna (płyty). 8.00 Komunikaty (lokal- 
ne). 8.10 Muzyka poranna. 9.55 .„Ga- 
zetka radiowa dla szkół“. 9.15 Infor- 
macje ogólnopolskie. 9.20 Skrzynka 
PCK. 9.30 ..Wszechnica radiowa". 9.43 
Zapowiedź programu na dzień bie- 
żący. 11.40 Audycja szkolna dla klas 
młodszych. 11.57 Sygnał czasu 1 hej- 
nał. 12.04 Wiadomości południowe. 12.10 
„Z muzyki radzieckiej“. 12.35 Audy- 
cja dla wsi. 12.50 ..O zdobyczach s0- 
cjalnych kobiet w ZSRR. 14.30 Muzy- 
ka popularna z płyt. 15.08 Informacje 
Polski południowej. 15.15 Artykuł ak= 
tualny z Krakowa, 15.25 Muzyka. 15.30 
„Dzień dziecka w ZSRR“ — pogadan- 
Ka. 15.45 Muzyka popularna. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.30 „Z prą- 
dem Wołgi“ — reportaż dźwiękowy. 
16.50 „Kluby książki“ — pogadanka. 
17.00 Koncert rozrywkowy. 17.45 Ko- 
biety w bitwie pod Lenino — pogad, 
18.00 Sonaty na skrzypce, altówkę 4 
organy. 18.20 Pieśń żołnierska kompo- 
zytorów radzieckich, 18.35 „Emancy- 
pantki* — 77 odcinek powieści. 19.00 
Koncert w wykonaniu Orkiestry Pol- 
skiego Radia. 19.45 Rewolucja tech- 
niczna w rolnictwie. 19.50 „Wygraną 
wyścigu była śmierć“ — pog. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.45 (rezerwa) 
21.00 Audycja sławno-muzyczna. 21.50 
„Byłem rewolucjonistą'* — montaż li- 
teracki. 22.00 Audycja rozrywkowa. 
22.45 Zapowiedź programu. 22.48 Mu- 
zyka na dobranoc (płyty). 23.00 Ostąl- 
nie wiadomości dziennika radiowego. 
23.10 Program na dzień następny. 23.30 
Koniec audycji, 


boratoriów, ale także sprawami ed- 


budowania po I Państw. Gimna- | ministracyjnym:, a szczególnie u= 


zjum i Liceum w Opolu; są tu już | 


czynne warsztaty ślusarskie. Poza 
tym urządzono na terenie szkoły 
kuźnię, hartownię i spawalnię oraz 
warsztaty elektrotechniczne, w któ 
rych uczniowie uczą się budowy 


| maszyn elektrycznych i wykonywa 


nia instalacji elektrycznych. 

W toku organizącji znajduje się 
laboratorium chemiczne na 40 
miejsc. Będzie ono uruchomione a 
końcem października br. Poza tym 
urządza się obecnie pracownie po- 
miarów, w których uczniowie na- 
uczą się przeprowadzać pomiary 
różnych wielkości elektrycznych 
oraz obsługiwać maszyny. 

Program teoretyczny szkoły za- 
wiera przedmioty zawodowe i ogól 
mokształcące i jest zaledwie o 3 — 
godziny mniejszy niż np. liceum 
ogólnokształcącego typu matema- 
tyczno-fizycznego. 

Szkoła Przemysłowa w Opolu, w 
zasadzie o zasięgu wojewódzkim, 
ma również pokaźny procent mło- 
dzieży, pochodzącej z całej Polski. 
Młodzież ta rekrutuje się z warstw 
qobotnicznych, rzemieślniczych, 
chłopskich i inteligencji pracującej. 

Przy szkole istnieje internat, któ- 
ry daje pomieszczenie 60 uczniom 
zamiejscowym. pochodzącym z naj- 
biedniejszych warstw społecznych. 
stawienie obywatelskie nie tylko w 
toku nauki i kształcenia, ale przede 
«wszystkim w organizacjach młodzie 
żowych, na czoło których wysuwa 
się Zw. Mł. Polskiej. 

Kierownictwo szkoły zajęte jest 
obecnie pracami nie tylko natury 
organizacyjnej w zakresie progra- 
mów nauczenia | organizowania la- 


meblowaniem szkoły. Sprawy te bę 
dą załatwione do końca bieżącego 
roku. 


W ramach dalszych projektów 
istnieje zamiar przeniesienia in- 
wentarza do budynku, który ma 
być zbudowany na parceli, sąsiadu= 
jącej za szkołą. Ma tam być po- 
stawiona także hala warsztatowa i 
maszynowa. Mają tu być pomiesz- 
czone wszystkie warsztaty i praco= 
wnie, znajdujące się dotychczas w 
budynku szkolnym. Za dwa lata 
stan uczniów ma wynosić około 
100. 


O ZO 


Węgliniec (js). Na stacji kole- 
jowej w Węglińcu, pow. Zgorze- 
lec, została zakwestionowana 
przez władze kolejowe paczka 
wagi 75 kg, nadana przez Matyl= 
dę Szyblńską, zam. w Pieńsku, 
przy ul. Konopnickiej nr 5. 

W czasie przeprowadzonej Yee 
wizji ujawniono w paczce rzeczy, 
podlegające zakazowi wywozu Z 
terenu Ziem Odzyskanych: zde- 
montowany zegar, wagi około 70 
kg. Zegar oddano do dyspozycji 
Urzędu Likwidacyjnego w Zgo- 
rzelcu. 

Przesłuchana w dochodzeniu 
Matylda Szybińska przyznała się 
do winy. 


Skandaliczne stosunki 
w Centr. Magazynach Chemicznych 


Częstochowa (a). Na 
Centralnych Magazynów Chemicz 
nych w Aniołowie, gdzle przed 
kilku dniami ujawniono aferę z 
wypożyczeniem 12 beczek smoły 
prywatnemu przedsiębiorcy, wy- 
nikł zatarg między zamieszanym 
w afere dyrektorem wspomnia- 
nych magażynów, Stanisławem 
Spławskim, a Radą Zakładową 
i pożostałymi pracownikami. Po- 
wodetn zatargów jest bezprawne 
postępowanie dyrektora, który nie 
uznaje Rady Zakładowej, uważa- 
jąc ją za rozwiązana, ponieważ 
przedstawiciele Rady Zakładowej 
nie słuchają ślepo jego rożlkazów 
i pozwalają sobie na krytykowe- 
nie niektórych, niezgodnych ż 
przepisami i przyjętymi zwycza- 
jami poczynań dyrektora. 


Ostatnio p. Spławski, pomija- 
jąc żupełnie Radę Zakładową, bez 
należycie usprawiedliwiońnych po- 
wodów zwolnił 2 robotników: Jó- 
zefa Orzechowskiego, mającego 
na swym utrzymaniu 4 osoby i 
Jana Kotha, który będąc pracow- 
nikiem fizycznym spełniał funk- 
cje pracownika umysłowego | ma 
również na utrzymaniu rodzinę 
4_osobową. Pracownicy, którzy 
uważają postępowanie dyrektora 
za nie mające precedensu w no- 
wej rzeczywistości polskiej, od- 
byli wczovaj zebranie, na którym 


olbrzymia większość robotników | 


terenie | i pracowników umysłowych Wy- 


powiedziała się w obecności przed 
stawicieli Związków Zawodowych 
przeciwko dalsżej pracy pod kiem 
rownictwem obecnego dyrektora. 
Zebranie miało b. burzliwy ptze= 
bieg. Robotnicy wskazywali na 
liczne fakty niewłaściwego postę- 
powania ze strony dyr. Spław= 
skiego, który usiłował nawet ska- 
gować bilety autobusowe, z ja- 
kich korzysta 72 pracowników, za 
mieszkałych w oddaleniu kilku 
kilometrów od miejsca pracy. Bi- 
lety te opłacała dotychczas ad- 
ministracja magazynów zgodnie z 
poleceniem centralnej dyrekcji w 
Warszawie, wychodzącej ze słusz- 
nego założenia, iż pracownik, za- 
rabiający od 6—7 tys. zł mie- 
sięcznie, nie może pozwolić sobie 
na opłacanie przejazdów ze swych 
skromnych zarobków. Jednego z 
robotników, Aleksandra Zambor- 
slelego, który we wrześniu 1838 r. 
w czasie nalotu niemieckich sa- 
tnolotów bojowych postradał no- 
ge i posłttguje się protezą, dyr. 
Spławki zmuszał przez parę go- 
dzin do fromalnego biegu po te- 
renie fabrycznym, jakkolwiek 
zdawat sobie przecież Sprawę, 
że Zamborski, jako inwalida, te- 
go rodzaju popisów nie może wy- 
konywać. 

W sprawie tej spodziewana jest 
interwencja miejscowych władz 
oraz centralnej dyrekcji. 
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DZIENNIK 


ZACHODNI 


Nowe plany Ukezpieczalni Społecznej 


Miejsca w sanatoriach dla robotników i pracowników rolnych 


Bytom (j). W Ubezpieczalni 
Społecznej odbyły się ostatnio 
dwie konferencje. poświęcone za- 
gadnieniu jak najszerszego wyko- 
yzystania zwiększonych możliwo- 
ści leczenia sanatoryjno - uzdro 
wiskowego przez robotników 
relnych 


nych przemysłu. Oprócz przed- 
stawicieli US wzięli udział w 
pierwszej konferencji delegaci 


Pow. Rady Zw. Zaw.. Pow. Kom.| 


PPR i Zw. Samopomocy Chłop- 


skiej, w drugiej zaś przedstawi. | 


ciele związków zawodowych, par- 
tii i głównych zakładów pracy z 
Bytomia i okolicy. Referował dy- 
rektor Ubezpieczalni J. Parcha- 
mowicz, fachowych wyjaśnień 
udzielał poza dyrektorem także 
lekarz naczelny Ubezpieczalni dr 
Niedzielski. 

Referent zaznaczył. że zgodnie 
e zarządzeniem władz 


Chleba 
hędzie pod dostatkiem 


Pszczyna (om). Polskie Zakłady 
sgbożowe czynią już obecnie przy 
gotowania do zniesienia regla- 
Mmentacji mąki i jej przetworów. 
£ inicjatywy Starostwa Powiato- 
wego odbyło się w Pszczynie dnia 
4 października zebranie wszyst- 
kich piekarzy, przedstawicieli spół 
dzielczości przy współudziale 
„Społem“ i PCH dla omówienia 
eałokształtu spraw, jakie 
małatwiane przy wolnorynkowej 
sprzedaży chleba. 

o zreferowaniu zarządzeń Mi- 
mistra Przemysłu i Handlu, przez 
kierownika referatu Przemysłu i 
Handlu Kanię, regulujących to 
wagadnienie, wyjaśnień udzielili 
przedstawiciele „Społem“ i PCH. 
Szereg zapytań ze strony detali- 
stów, zostało wyjaśnionych 

Zebranie wykazało, że tak wła- 
dze, jak i dostawcy chleba dla 
świata pracy, dołoża wszystkich 
starań, aby w pierwszym miesią- 
cu wolnej sprzedaży chleba nie 
nastąpiły jakiekolwiek niedociąg- 
nięcia na tym odcinku. 


i pracowników  fizycz- | 


nadzer- | 


będą | 


czych Ubczpieczalnie Społeczne 
przystąpiły w rozszerzonym za- 
kresie do leczenia Ssanatoryjno. 
zdrojowiskowego pracowników fi- 
zycznych. Akcja ta ma na celu 
poprawe stanu zdrowia Świata 
pracy. Z elementu rolniczego bę_ 
dą uwzględniani przede wszyst. 
kim chorzy robotnicy z państwo- 


wych i spółdzielczych ośrodków 
rolnych. 
Zaobserwowano, że robotnicy 


rolni i przemysłowi często nega- 
tywnie ustosunkowują się do moż 
liwości leczenia i odmawiają Wwy- 
jazdu do wyznaczonych sanato- 
riów i uzdrowisk. Stanowiska swo 
je motywują oni przeważnie tym, 
że nie mogą pozostawić rodziny 
bez środków do życia. Należy wy- 
jaśnić, że wysłany do sanatorium 
w okresie zinowym robotnik rol. 
ny nic nie traci, gdyż prócz peł- 
nego utrzymania i bezpłatnego 
leczenia otrzymuje z US zasiłek 
pieniężny, który w niektórych wy 
padkach nawet przekracza jego 
normalny zarobek. Ubezpieczo. 
nym pracownikom fizycznym 
przemysłu w miejsce dotychcza. 
sowych zasiłków domowych bę- 
dą w okresie leczenia sanatoryj. 
no „ uzdrowiskowego wypłacane 
zasiłki chorobowe w wysokości 
70 proc. zasadniczego zarobku 
oraz 5 proc. na każde dziecko, — 
Ubezpieczony, posiadający więk- 
Szą rodzinę, może zatem otrzymać 
więcej zasiłku, niż wynosi jego 
normalny zarobek. Oszczędza przy 
tym wydatki na własne wyży.. 
wienie, a najważniejszym mo- 
mentem jest podleczenie zdrowia 
i uzyskanie przez to pełnej zdoł- 
ności do pracy. 

Procedura badania chorych i 
kwałlifikowanie ich na leczenie 
sanatoryjno . uzdrowiskowe zo- 
stanie znacznie uproszczona. Dła 
robotników rolnych wytypowany 
będzie jeden lekarz, który w ośrod 
kach leczniczych US w powiecie 
zajmie się specjalnie badaniem 
kandydatów na leczenie W By- 
tomiu i okolicznych miejscowo. 
ściach przemysłowych badaniem 
kandydatów zajmuja się lekarze 
rejonowi US. - 


Gliwice rementują mieszkania 


dla pracowników przemysłu węglowego 


Gliwice. (ib.) Problem zlikwido- | kiego remontu mieszkań robotni- 


wania trudności mieszkaniowych 
dla pracowników, jest jedną z 
największych trosk przemysłu 
węglowego. Ostatnio w Central- 


nym Zarządzie Przemysłu Węglo-| 


wego w Katowicach odbyła się 
nadzwyczajna narada w sprawie 
najpilniejszych remontów miesz- 
kań robotniczych. Celem zupełne- 
go j możliwie najracjonalniejsze- 
go wykorzystania, przyznanych na 
ten cel przez przemysł węglowy 
dodatkowych funduszów, stwo- 
rzono przy wszystkich zakładach 
pracy specjalne komisje remon- 
towe, których zadaniem jest prze- 
prowadzenie sumiennego i szyb- 


czych. 

Na terenie Gliwickiego Zjedno- 
czenia Przemysłu Węglowego. w 
chwili obecnej znajduje się w re- 
moncie, względnie budowie 120 
mieszkań, nie licząc 50 domków 
fińskich przy kopalni Knurów, 
oraz dalszych 50 przy kóp. Biel- 
szowice, które jeszcze przed zimą 
oddane zostaną do użytku, W do- 
mach remontowanych w pierw- 
szym rzędzie przeprowadza się 
generalne naprawy dachów. Nie- 
zależnie od tego Gliwickie Zjedno- 
czenie Przem. Węglowego prowa- 
dzi obecnie także remonty pewnej 
ilości mieszkań dla pracowników 
administracyjnych samej dyrekcji. 


37) 


Akcja zasiedlania salamander nie przebiegała wszedzie jedna- 
kowo pomyślnie; gdzieniegdzie środowiska konserwatywne sta- 


nowczo protestowały przeciwko wprowadzaniu 


tego rodzaju no- 


wych sił pracowniczych, upatrując w nich ukrytą konkurencję dla 


ludzkiej pracy. 


Porównaj notatkę” dziennikarska: 


RUCH STRAJKOWY W AUSTRALII. 
(Havas). Przewodniczący australijskich Trade - Unionów, Harry 


Mac Namara, zarządził strajk 


generałny wszystkich pracowników 


portowych, transportowych. elektrowni i innych. Centralna organi- 
zacja zawodowa żąda mianowicie, by przywóz salamander do pracy 
w Australii odbywał się ściśle według kontyngentu, ustalonego w 


«stawach imigracyjnych. Wbrew temu natomiast farmerzy domaga- 
ją się, by przywóz salamander był wolny, ponieważ w związku z 
ich wyżywieniem znacznie wzrósł popyt na krajową zuxurydzę i 
tłuszcze zwięrzęce, przede wszystkim na łój owczy. Rząd proponuje 
kompromis. Syndykat salamander zdecydowany jest wypłacić Tra- 
de-Union od każdej wywiezionej salamandry premię w wysokości 
sześciu Szylingów. Rząd ze swej strony gotów jest dać gwarancje, 
że salamandry zatrudnione będa tyłka przy robotach w wodzie i że 
(ze względu na zasudy moralności publicznej) nie heda wynurzały 
się z wody więcej niż na czterdzieścj centymetrów, czyli po piersi. 
Trade - Uniony trwają jednak przy swych żądaniach: do dwunastu 
centymetrów oraz dziesięć szylingów premii żą każda przewieziona 
i zarejestrowaną salamandre, Prawdopodobnie dojdzie do porozu- 
mienia za pośrednictwem banku państwowego. 


Gdzieniegdzie znów wyrażano obawy. że salamandry, żywiące 
się drobiazgiem morskim, zagrażają rybołówstwu, Inni jeszcze 
twierdzili, że ryjąc swe podmorskie jaskinie i korytarze, salaman- 
dry osłabiają brzegi i wyspy. Prawde powiedziawszy, sporo było 
ludzi, którzy przestrzegali przed zbytnim rozprowadzaniem sala- 
mander. Tak jednakże dzieje się od dawien dawna. że każda no- 
wość i każde dzieło postępu napotyka na opory i nieufność. Tak 
było przy wprowadzaniu maszyn. tak też jest i z kwestią salaman- 
der. W innych jeszcze miejscach wynikły innego znów rodzaju nie- 
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Akcja wysyłki chorych do sa- 
natoriów i uzdrowisk obejmuje 
na razie okres od października do 
grudnia br. ZUS zarezerwował do 
dyspozycji Ubezpieczalni Społecz- 
nej w Bytomiu na cały okres 34 
miejsca sanatoryjne, w tym 31 


dia pracowników fizycznych i 3) 


dla członków ich rodzin. Rozmie_ 
szczenie jest nastepujące: Kryni- 
ca 10 miejsc, Jastrzębie - Zdrój 6, 
Kudowa i Polanica po 4, Busko 


i Cieplice po 3, Solice _ Zdrój 2, | 


Lądek i Duszniki po jednym miej. 
csu, Ponadto Ubezpieczalnia dy- 
sponuje w wymienionych miesią- 
cach 46 miejscami wczasów w 
uzdrowiskach. 


ra SP RITES 


Szombierki — Skra 
Częstochowa2:4 (1:1) 


Chruszczów. Finałowe spotkanie 
© wejście do I ligi państwowej po- 
między Skrą z Częstochowy, a miej- 
scową drużyną górników zakończy- 
ło się w pełni zasłużonym zwycię- 
stwem gospodarzy w stosunku 2:1 
G:1). 

Gospodarze przy większym szcze- 
ściu mogli odnieść wyższe zwycię- 
stwo, jednak dobrze. usposobiony 
bramkarz gości był stale na miej- 
scu. W drużynie Skry poza bram- 
karzem dobrze wypadła: obrona i 
pomoe. Natomiast zawiódł atak, 
który nie potrafił wykorzystać kił- 
ka murowanych pozycji. U gospo- 
darzy najlepiej zagrała obrona oraz 
cały atak, który strzelał bardzo du- 
żo i celnie, 

W pierwszej części spotkania go- 
spodarze posiadali lekką przewagę, 
natomiast druga była wyrównana. 

Bramki dla Szombierek zdobyli 
Renk i Krasówka, zaś dla Skry Ję- 
drzejewski. Zawody prowadził p. 
Rutkowski z Krakowa. 


Ciekawy moment został poru- 
szony podczas dyskusji na dru- 
giej konferencji. Stwierdzono, że 
w Krynicy w pewnym okresie na 
205 wczasowiczów było 200 pra- 
cowników umysłowych a tylko 5 
fizycznych. Fakt ten podziałał tak 
ujemnie na samopoczucie robot. 
ników, że na przyszły rok trudno 
będzie nakłonić ich do wyjazdu. 
Przedstawiciele US uznali szko- 
dliwość tego objawu i przyrzekdli 
dołożyć starań dla zmienienia sio. 
sunków w uzdrowiskach, aby ro- 
botnik nie czuł sie odizolowany 
od inteligenta. Wszyscy wczaso- 
wicze bez wzgledu na zawód win. 
ni być traktowani na równi i czuć 
się dobrze. 


Poniedziałek, 11 października 19487 
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Znów tziewięciu alkoholików 


na liście wyróżnionych 


Gliwice (ib). Walka z alko- 
holizmem trwa! Wypowiedzie. 
liśmy bezwzględną walkę pija- 
kom, ograniczając możliwość kup 
na spirytusu i wódki, piętnując 
niepoprawnych, przez publiko- 
wanie ich nazwisk w prasie. Ko- 
goś, kto przez alkohol nie zatra- 
cił jeszcze ambicji i honoru oso- 
bistego, może ten sposób napro. 
wadzi na właściwą drogę. 

Oto nowy ich wykaz: 

Jan Laskiewicz, szofer z 
Ostrowca Kieleckiego; Wilhelm 
Sierszewski, robotnik z Bytomia; 
Wilhelm Poloczek, rolnik z Byto- 
mia; Mieczysław Gierus, robot- 
nik z Gliwic; Władysław Bojko, 
także robotnik z Gliwic; Jan Tur 
(niepoprawny recydywista, nie 
pierwszy raz na naszej liście fi- 


Katowice. Ostatni występ węgier-| bez słabych punktów. W ataku nie- 


skich szczypiornistów w Polsce za- 
kończył się ich nieznacznym, lecz 
zasłużonym zwycięstwem nad kato- 
wicką Pogonią w stosunku 6:5 (6:3. 


W drużynie zwycięzców na plan 
pierwszy wybijał się bramkarz Se- 
bes, który kilkakrotnie dał pokaz 
swych umiejętności, broniąc, zdawa 
ło się w beznadziejnych sytuacjach. 
Jemu mają goście do zawdzięcze- 
nia, że pogoniarze nie wyrównali. 
Poza Sebesem w linii ataku wyróż- 
nił się wszędobylski Takacs, który 
ciągłymi zmianami pozycji sprawiał 
wiele kłopotu formacjom defensy= 
wnym gospodarzy. W drużynie Po- 
goni bardzo dobrze wypadł bram- 
karz Sorembik, który zdecydowanie 
i wybija się na czoło polskich bram- 
karzy szczypiorniaka. W obronie 
| jak zwykle brylował Palica, które- 
go uzupełniał Kaczmarek. Pomoe 


Szczęśliwe zwycięstwo 


Polonia W-wa — Garbarnia 2:1 (1:1) 


Warszawa. — Rozegrany na sta- 
dionie Wojska Polskiego w War- 
szawie mecz piłkarski o mistrzo- 
stwo Ligi Państwowej, przyniósł 
po słabej grze szczęśliwe zwycię- 
stwo „Polonii — 2:1 (1:1), Obie 


bramki dla „Polonii* uzyskał Świ | 


carz, w tym jedną z karnego. dla 
„Garbarni'* zaś — Nowak. 

W pierwszych minutach gry 
lekką przewagę ma „Polonia“, któ 
ra częściej gości pod bramką prze 
ciwnika: Pierwszą bramkę dla „Po 
lonii“ zdobywa w 4 minucie Świ- 
carz. „Garbarnia“ zwolna otrząsa 
się z przewagi i gra się wyrównu- 
je. Atak „Garbarni* przeprowadza 
szereg akcji, którym jednak brak 
wykóńczenia. Obie drużyny grają 
słabo, 
jest „Polonia“. Napastnicy jej je- 
dnak wyraźnie zawodzą /strzało- 
wo. W 16 minucie po udanym prze 


przy czym nieco żywszą j 


boju Nowak wyrównuje. Gospo- 
darze dążą w dalszym ciągu do 
zdobycia prowadzenia. Mają iek- 
ką przewagę w polu, jednak ak- 
cjom podbramkowym brak wy- 
kończenia. W drugiej połowie lep- 
szą jest „Garbarnia“, której na- 
pastnicy jednak wyraźnie zawo- 
dzą w sytuacjach podbramko- 
wych. W 32 min, rzut karny prze- 
ciwko „Garbarni* Świearz zamie- 
nia na drugą bramkę. W dwie mi- 
nuty potem „Garbarnia“ ma oka- 
zję do wyrównania. Rzut karny 
przestrzeliwuje jednak Jakubik. 
Szereg obustronnych ataków w 
końcowych minutach gry nie 
wpływa już na zmianę wyniku. 
W drużynie „Polonii* najlepszą 
formacją była pomoc, w ataku nie 
źle zagrali Świcarz i Jaźnicki. 
„Garbarnia” miała najlepszą swą 


linie w obronie. Dobrze wypadł 


porozumienia, jednakże dzięki wydatnej pomocy prasy całego świa- 
ta — która doskonale doceniła olbrzymie możliwości handlu sala- 
mandrami i zakrojoną na szeroką skale akcję reklamową, jaka się 
z tym łączy — kwestia instalowania salamander we wszystkich czę- 
ściach świata przyjmowana była z dużym zainteresowaniem, a często 


nawet z żywiołową radością. 


Handel salamandrami w znacznej części spoczywał w ręku syn- 
dykatu salamander, który prowadził go przy pomocy własnych, 
specjalnie do tego celu wybudowanych statków tankowych. Siedzi- 
bą przedsiębiorstwa i pewnego rodzaju giełdą salamander był Sa- 
lamander-Building w Singapurze. 

Porównaj obszerne i obiektywne sprawozdanie, oznaczone w 
zbiorach e. w. 5 października: 


S - Trade 


Singapore 4 października. Leading 63, Heavy 317, Team 648, 

Old Jobs 26,35, Trash 0,06, Spawn 80-132. 

Notatkę tego rodzaju może czytelnik gazet znaleźć codziennie 
w prasie, w rubryce telegramów, podających ceny bawełny, cynku 
lub pszenicy. Czy jednak wie, co oznaczają owe tajemnicze liczby 


i słowa? 

To handel salamandrami, czyli S-Trade. Jak jednakże handel 
ten naprawdę wyglą ła, większość czytelników nie ma zupełnie po- 
jęcia. Wyobrażają sobie pewnie olbrzymie targowisko, na którym 
roją się setki tysięcy salamander, wśród których przechadzają się 
kupcy w tropikalnych chełmach czy turbanach. oglądając wysta- 
wiony na sprzedaż towar. Potem wskazując palcem na zdrowy, 
dobrze rozwinięty okaz młodej salamandry, mówią: Proszą mi 
sprzedać tę sztukę. Co to kosztuje?" 

A w rzeczywistości handel sałamandrami przedstawia się zł- 
pełnie inaczej. W marmurowym gmachu S-Trade w Singapurze 
nikt nie zobaczy żadnej salamandry, lecz tylko uprzejmych i ele- 
ganckich urzędników w białych garniturach, przyjmujących zle- 
cenia telefoniczne, „Tak, proszę pana. Leading kosztuje 63. Ile? 
Dwieście sztuk? Dobrze proszę pana. Dwadzieścia Heavy i sto 
osiemdziesiąt Team. Okey, rozumiem. Statek odchodzi za pięć ty- 
godni. Odpowiada to panu? Thank yon. sir. Cały pałac S-Trade 
rozbrzmiewa rozmowami telefonicznymi. Robi raczej wrażenie ja- 
kiegoś urzędu czy banku, niż punktu handlowego. A przecież ten 
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potrzebnie wszyscy zwlekali z od- 
daniem strzału. 

Pierwsze minuty gry upływają na 
zmiennych atakach. Dopiero w 5 mi 
nucie Bayinowi udaje się zdobyć 
prowadzenie dla swoich barw. Po- 


goń nie zrażona utratę punktu wy-] dzo ofiarnie i mimo, że gości 
równuje przez Pajonczka, z podania | nie ustępowali, potrafi lepiej BI 


Klukowskiego. Goście zagrażają w 
dalszym ciągu bramce gospodarzy i 


w 12 min. Farkas podwyższa wynik.: strzałów Ziaji i Kazka do 6:5. 
Natychmiastowy kontratak Pogoni dziował p. Polaczek. 


AKS mistrzem Polski 


ne zwycięstwie nad Wartą w szezypiorniaka 


Chorzów. W rozegranym wczo- 
raj w Chorzowie meczu o mistrzo- 
stwo ligi szczypiorniaka zdecydo- 


wane zwycięstwo odniosł miej- | 


scowy AKS nad poznańską Wartą 
w stosunku 12:5 (7:1). Zwycię- 
stwem tym AKS zapewnił sobie 
mistrzostwo Polski w tej gałęzi 
sportu. powtarzając tym samym 
swój zeszłoroczny sukces. 


Jeżeli ehodzi o samo spotkanie 
to należy stwierdzić, że Warta, 
która w poprzednią niedzielę po- 
konała jednego z kandydatów do 
mistrzowskiego tytułu, zespół 
Chrobrego z Groszowic, zawiodła 
oczekiwania, licznie zebranych na 
tym meczu zwolenników szczy- 
piorniaka, którzy nie mogli sobie 
wytłumaczyć ich sukcesu. 


W pierwszej połowie do stanu 
131 gra była wyrównana. Na- 
stępnie inicjatywę przejmuje 
ARS i w pięknym stylu zdobywa 
sześć bramek, 


Po przerwie miejscowi pewni 
zwycięstwa nie  wysilają się 
i „warciarze” często goszczą pod 
bramką AKS-u. Indolencja strza- 
łowa, jednak jej napastników nie 
pozwala na zmianę wyniku, Nie- 
mniej jednak druga połowa jest 


wspaniały gmach z kolumnami jońskimi na frontonie — to 
znane na świecie targowisko niż rynek bagdacki 


al Raszyda. 


Wróćmy jednak do przytoczonej notatki giełdowej 1 2 
dlowego żargonu. Leading to po prostu specjalnie dubran CZ 
gctne salamandry, zazwyczaj trzyletnie, specjalnie pr 
do roli dozorców i przewodników kolumn roboczych sa 
Sprzedaje się je pojedynczo, bez względu na wagę ciała. 
stanowi ich inteligencja. Leading z Singapuru, mówiące 
po angielsku, uważane są za najlepsze i najbardziej odp f 
ne. Oddzielnie także nabyć można inne typy kierown! 
mander, tak zwanych: Capitanos, inżynierów, Malaia, 
Formanders i innych, jednakże Leading cenione są najw 
eena ich waha się około sześćdziesięciu dolarów z 

Heavy to — ciężkie, atletycznej budowy, zazwyczal 
sałamandry, których waga waha się od 100 do 120 £ 
daje się je zazwyczaj w grupach. (tzw, bodies), po 
ćwiczone one są do najcięższych prac fizycznych, Jæ 
skał, przenoszenie głazów i tym podobne. Jeżeli w P 
tace uwidoczniono: Heavy 317, to znaczy, że grupa (body cie 
z sześciu ciężkich sałamander kosztuje trzysta za je 
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Ostatnie zwyciestwo Wegrów 


Csepel — Pogoń 6:5 (6:3) 


Najkorzystniejszy wynik polskiej drużyny 
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również Nowak na środku ataku.| wyrównana i stan osiągnięty st pokonanych Nowak. p” 
m 
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gurujący), roboinik z GliwiG = 


rol Jarek, inspektor budow ać 
z Szopienie (aż wstyd o tym Brek 
Panie Inspektorze!); Leon P 
urzędnik z Pszczyny oraz Fi 
szek Gołębiowski, urzędnik 
Gliwic. Ga 
Fakt, że dzisiejsza lista pre 

tuje nam w głównej mierze 50” 
holików, którzy przybyli "2 “iy 


ścinne występy“ do Gliwic 2 
wpadli w rẹce milicji, me ei 
nia w niczym stwierdzenia, juje 
wśród gliwiczan ich nie bra yi 
Tych. którzy tym razem W alice 
zakowatym marszu przez mili 
miasta szczęśliwie uniknęli wst 
cji. przestrzegamy, że nie rest 
im się to udawać będzie i Wy 
cie sami znajdą się na „CZE 
liście. 


) 


sts 
ini 

rzałów 

znó” 

do 


przynosi wyrównanie ze 
Piechuli. Od tego momentu 
tywę przejmuje Csepel i ze st 
'Takacsa, Arveya, Krainyka 
wu Takacsa podwyższają wym 
6:3. Ą pat” ; 
W drugiej połowie Pogoń a jej 


A ? ; e 
rzystać nadarzające się OKA e 
zmniejsza niekorzystny stosuB€ sę” 


tej części gry 5:4 odpowiada PT 
biegowi spotkania. t 
U miejscowych brylował A 
II, który sam zdobył "7 oraa 
Poza tym dobrze wypadli ramek 
i Faber, zdobywca 3 b ay | 
Reszte bramek zdobył Kraw | 


W pokonanych najlepszym „ję. | 
Ruszkiewicz, Golimowski | prame | 
wiez. Bardzo słabo wypadł obst 
karz. Bramki dla Warty % ipt 
Nosek 3 oraz Ruszkiewicz * 
po 1. Sędziował p. Zajączko””> 
z Łodzi. 


Sparta Bobrek — 
Zjednoczenie Zabrz? 
4:1 (1:1) 


Bobrek. Znajdujący się W je 
dzo dobrej formie beniam izgori 
polskiej klasy A Sparta 7 A 7 
zwyciężyła drużynę Zjednoczć 
Zabrza w stosunku 4:1 (1:1): R 
równanej pierwszej połowie: 
giej zdecydowaną przeważi aska! 
miejscowi. Bramki dla g0% 
zdobyli Skiba. i Plotek Po 
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5 A RADA Ą M aga 
larów. Na każdą grupę ciężkich przeznacza się zazwyć”? 


Leading jako kierownika i dozorcę. 

Team — to zwykłe salamandry do pracy, o wadze 80 
tów, które sprzedaje się tylko w drużynach pracowni 
mach) liczących dwadzieścia sztuk. Używane są prze 
prac masowych, jak na przykład do bugrowania dna, ®© 
nasypów, stawiania tam i tym podobnych. Na każdy 


0 do 190 
„ych 
czyć 
„anie pi 
J ayp je 
ARE 


ear 


-andriy „„eżł 
Odd Jobs są klasą samy w sobie. Są to salamańo cjąlócz, 


z jakichś powodów nie przechodziły masowego lub 
szkolenia. Na przykład dlatego, że wzrastały gazies p 
fachowo prowadzoną farmą salamander, Są to wiażciw prne 


poza wadi 


kie, lecz bardzo często niezwykle zdolne salamandry o s 48" 


się je na pojedyncze sztuki iub w tuzinach, Uzywa Si6, 
maitych prac pomocniczych lub do wykonania drop 
dań, dla których nie warto sprowadzać całych grup 


kronika 003 telefon nocny 005, 
Katowice, a M 


Drukarnie Nr 8. Sp. „Czytelnik, 


Katowice, ul. 3 Maja 12, tel. 


sej 


u ust?” 


„Wleczór" 008 dział sportu 
. wewnętrzny: ziero ew 


